
Nr. 86. We Lwowie— Środa dnia 27. Marca 1895.

w Przedpłata wynosi:
tw ow ie: miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4 ‘5G, 

Półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie Jiiieizcowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
^yi Gaz, Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
Wypożyczania książek z czytelni II. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. G, półrocznie zł. 12.

8 Stanicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
tenuineratorowle Gaz. Nar. niosą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
l'o  piątku zeszytam i, za dopłatą miesięcznie 40 ct„ 
kwartalnie I zł. 10 et,

Rok X X X

Numer kosztuje 6 ct. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

uGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we LwowI
Aministracya Gazety Narodowa ul. Karola- 
Ludwika 1. 3 ;  w Paryżu: C. Adiun Ciborowski) 
38 rne de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walriscbeasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstadte 2, — A . Oppelik Grn- 
nergasse 12, — M. Llukes M ollzeile 6, — Schallek 
W ollzeile 11 i J. Oanueberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Y ogler i G. 1.. I>aube & Comp. 
w Warszawie : Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukipm lub jego 
miejsce iO ct. Nadesłane za wiersz lu'o jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondenoya 3 ct. ód 
wyrazu. Karty knratpandenoyjN dla drobnych 
o"łosz 30 ot.

B r .  A L E K S A N D E R  Y O t t E J L . Biura adm in istracy i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy,

Akcya kraju
w sprawie kolei lokalnych.

i.

Lw ów  d. 26. maroa.
Profesor Roman br. G o s t k o w s k i  

wygłosi! niedawno w Towarzystwie po- 
liteobnicznem wykład o akoyi kraju 
w sprawie kolei lokalnyob. Ponieważ 
temat omawiany przez prelegenta jest 
obeonie aktualnym, więo przytaozamy 
go w streszozemu, biorąo za podstawę 
artykuł, umieszozony w najświeższym 
numerze Czasopisma technicznego.

Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu z końcem listopada 1890 roku, by 
się zajął ułożeniem norm oo do wa­
runków, pod którymi kraj mógłby ko­
lejom lokalnym udzielaó poparoia. Po 
należytem zastanowieniu przyszedł W y­
dział krajowy do wyniku, że powinno 
się popierać tylko takie boleje, które 
są przeznaozone do użytku publiczne­
go, któryoh użyteczność sejm uzna i 
na rzecz któryoh zapewnione będą ze 
strony państwa i interesowanyob u 
działy doohodząoe oo najmniej jednej 
trzeciej nominalnego kapitału zakłado­
wego.

Wydział kraj. począwszy od r. 1893 
dysponuje roozną dotaoyą w kwocie 
300.000 zł. mająoą trwać przez lat 76, 
a więc kapitałem mającym dzisiaj war­
tość 7,100.000. Mająo taki kapitał do 
dyspozycyi rozesłał Wydział kraj. po 
oałym kraju bwestyonaryusz, by się 
poinformować jakie i jak daleko idące 
są żądania kraju oo do kolei lokalnych.

Na ten kwestyonaryusz rozesłany 
jeszcze w r. 1890 nadeszło 80 rozmai­
tych projektów kolei lokalnych, obej­
mujących razem okrągło 3.G00 km., 
z których jednak z powodu braku fa­
chowego opracowania ze stroBy pro­
jektantów, wzięto ty i ko 16, obejmują- 
oyoh 783 km. kolei, a wymagających 
razem 32,869.427 zł. kapitału zakłado­
wego. Kilometer tyoh kolei kosztował­
by przeto 42.000 zł.
■70D15? zbadania sieoi holei obejmującej 
783 km. pod wzglądem technicznym 
fanansowym i komercjalnym, potrzeba 
było daleko większyoh sił, jakiemi dy- 
sponnje biuro kolejowe Wydziału kra­
jowego i dlatego zdeoydowano się roz­
począć akoy • tylko oo do 8 kolei obej- 
mująoyoh razem 382 bm., a wymaga­
jących w całości 12,600.000 zł. kapitału 
zakładowego, tak więc, t e  kilometer 
kolei wypadłby na 33.000 zł.

Program poparcia poszczególnyoh 
linii musi być jednak zastosowany do 
zasobów finansowych, jakimi kraj na 
ten cel rozporządzać może, a ponieważ 
ma jak właśnie wspomniano do dyspo­
zycyi tylko 7,100 000 zł., więc akcya 
jego do tej tylko sumy zastosowaną
być może.

Ściśle biorąc, kraj nie dysponuje na­
wet tą 8urną, gdyż odtrącić od niej 
wypada owe kwoty, któremi kraj przy- 

:yniaó się musi do wybudowania stra­

tegicznych kolei Chodorów-Podwysokie 
(4 4  km.) i Przewcrsb-Rozwadów (76 km.) 
w kwocie wynoszącej 1250000 zł. dla 
obu kolei. Skutkiem togo, kraj dyspo­
nuje tylko kwotą 6,850.000 zł. i do tej 
to kwoty akcya jego ograniozyó się 
winna.

Ponieważ kraj zapewniać ma tylko 
dwie trzecie kapitału zakładowego, więo 
powyższa kwota wystarczy na poparcie 
tylu kolei, któryoh kapitał zakładowy 
nie przekraozalby sumy 3/2X 5,850.000=
8.775.000 zł.

Ze względu, że kapitał zakładowy 
owych, przez biuro kolejowe przestu- 
dyowaDych 382 km., wynosi jak już 
wspomniano 12,600.000 zł., że więc 
przewyższa znacznie kwotę stojącą do 
dyspozycji, nie pozostało nic innego, 
jak wyłączyć z owego programu tyle 
kilometrów kolei, aby pozostająoa re­
szta nie przekraczała sumy 8,775 000 
złotych.

Zabierając się do pracy w tym kie­
runku, przyszło biuro kolejowe do re­
zultatu, że akoya kraju odnosić się mo­
że na razie tylko do 6 kolei mająoyoh 
razem 248 8 km długości, a wymaga- 
jąoyoh w całości kapitału zakładowego
8.900.000 zł.

Tym programem objęte koleje są 
zaś następujące:

dłu- kapitał zakładowy
K o l e j :  gość woałoś >i na 1 km.

km. zK
Trzebinia-Ska- 

woe 49-5 2,500.000 50.505
Chabówka - Za 

kopaae 47 0 1,400.000 29-785
Łupków-C:sna 27'4 700.000 25 547
Borki-Wielbie- 

Grzymałów 31-4 900.000 28.662
Kołomyja-Zale- 

szezyki 64-6 2,550.000 39.474
Szeparowce-De- 

latyn 2 8 -9 _  850.000 29.411
rażem 248'8 8 900.000 ~35.772

Co do r e n t o w n o ś c i  projektowa- 
nyoh kolej, zestawia biura kolejowe 
Wydziału krajowego następującą ta 
belkę:

K o l e j  przychody rozchody
r o c z n i e  

zł. zł.
Trzebinia-Skawce 181.220 148.135
Chabówka - Zako­

pane 111405 100.213
Łupków-Cisna 242.950 158.505
Borki Wielkie -

Grzymałów 63.595 61.279
Kołomyja - Zale - 

szczyki 141.050 148.450.
Szeparowoe - De - 

latyn ___54 961 56 301

249 km. ale mogłaby objąć jeszcze 121 
km. czyli razem 370 km. kolei.

Tak by się rzecz przedstawiała, gdy­
by rentowność przyszłych kolei była 
taką, jak biuro kolejowe suponuje.

Suma 795181 672.883
z której wypada, że kraj liczyć może 
na czysty zysk wynosząoy 122 298 zł. 
rocznie.

Roczna renta w kwocie 122.298 zł. 
trwająca przez 75 lat, posiada dzisiaj 
wartość 2,896.000 zł., więo możnaby, 
używająo ten kapitał na budowę no 
wycb kolei, podjąć się budowy dal- 
szyoh 121 km. kolei. Akoya kraju nie 
potrzebowałaby się tedy ograniozaó do

Ostatnie trzynastolecie
w  K ró l. K o u g reso w e m .

Warszawa d. 25. marca.
(Od naszego specjalnego korespondenta.)

V.
Nauka i sztuka.

Jeżeli dziennikarstwo zrezygnowało 
dobrowolnie prawie ze stanowiska, jakie 
mu się należy i jakie zajmuje wszędzie, 
— to naukę rząd rosyjski, a raczej jego 
przedstawiciele w Kongresówce usiłowali 
i usiłują przekreślić zupełnie a sztukę 
sprowadzić do stanowiska — nierzą­
dnicy.

Uczeni i literaci nasi, znajdując je­
dyną zachętę do pracy w samej robocie 
swojej, nie piszą dziś ani dzieł, ani roz­
praw, które mogłyby być niecenzuralne- 
mi nawet w pojęciu panów cenzorów, 
zarówno żałując swojej pracy jak i gro­
sza za nią, który przecież stanowi byt 
ich samych i ich rodzin, a pomimo to 
zniknęły prawie z horyzontu prace histo­
ryczne, ekonomiczne, społeczne, bo samą 
ich treść już zaliczyć raczył pan Jankulio 
do kategoryi prac sprzeciwiających się in- 
teneyom rządu.

Samowola zapanowała tu na całej li­
nii, a ustawa cenzuralna, będąca może 
nawet liberalniejszą od ustaw tego ro­
dzaju wielu państw innych, stała się mar­
twą literą...

Apelacja od wyroku wielkorządcy ceu- 
znraluego, dozwolona przez prawo do 
głównego zarządu spraw prasowych w Pe 
tersburgu wobec nadużyć tego pana wy­
szła na żart z pragnących posługiwać się 
prawem obywateli.

Najzwyczajniejsza powieść, traktująca 
jakąś kwe*tyę społeczną lub historyczną, 
broszura tejże treści, tonie w szafach cen- 
zuralnych, jako rzecz politycznie niebez­
pieczna —  a gdy ktoś o swoje prawa za­
pukał wyżej, otrzymał odpowiedź steore- 
typową: „nie wolno z powodu warunków 
i okoliczności miejscowych.11

Ta racya stanu rozzuchwalała z je ­
dnej strony p. Jankulio, który szedł co ­
raz dalej i coraz to nowe wynajdywał 
szykany, a z drugiej zniechęcała ludzi 
do pracy.

Tygodniki i miesięczniki naukowo-li- 
terackie stały się przez to pustemi i ba- 
nalnemi, dla nich bowiem stróż bezpie­
czeństwa państwowego wynalazł haczyk 
w postaci tak nazwanego „programu*4...

Program to „papier14 z wydziału głó­
wnego prasy, inaczej konoesya, w której 
punkt za punktem wypisane są działy i 
materye, w jakich dane pismo ma prawo 
głos zabierać.

Tu może sobie funtazya cenzorska już 
jak należy pohulać.

Jest artykuł naprzykład zupełnie cen- 
zuralny, który panu prezesowi wydaje 
się jednak podejrzanym; nie znajduje on 
żadnego tłumaczenia dla swego zakazu 
pomieszczenia go w danem piśmie — 
ma więc na podorędziu motyw „artykuł 
nie odpowiada programowi*4 i naturalnie 
pogrąża go w letejskiej wodzie.

Jaką materyalną ruiną dla wydawców 
są tego rodzaju fantazye pana prezesa, 
chyba o tern mówić nie warto, ale gor­
szą stratę ponosi nauka, która w ciągu 
ostatnich lat trzynastu zachorować mu­
siała na anemię i prawie pozbyć się 
swoich wszystkich adeptów pracujących 
na polu historyi.

Pola jej inne także muszą leżeć od­
łogiem ; uniwersytet za czasów Szkoły 
Głównej stojący na wysokości rozwoju 
wiedzy, stał się przytułkiem dla karye- 
rowiczów rosyjskich, których tutaj wy­
syła ministeryum oświecenia jedynie dla 
tego, że protegowanych przez możnych 
tego świata nie śmie — wprost wsty­
dzi się, posłać na inny uniwersytet ro­
syjski.

Polacy, jak wszędzie tak i tutaj, usu­
nięci są od roboty, pracownie naukowe 
niedostępne dla nich — ztąd i żadnym 
rezultatem od lat trzynastu poważnym 
poszczycić się nie mogą.

Książki, posiadające dłuższą niż je­
dnodniową wartość, ukazywały się i uka­
zują tylko dzięki ofiarności jednostek, 
wysiłkowi największemu i w formie, 
która, dzięki atramentowi czerwonemu 
cenzor*, w zachwyt nikogo nie wpro­
wadzi.

Nauki ścisłe, przyrodnicze w inter- 
pretacyi uczonych polskich z pod zabo­
ru rosyjskiego, straciły zupełnie grunt 
pod nogami, a miejsce poważnych stu- 
dyów zajęła powieść banalni, szabbuo 
wa, kręcąca się jedynie około tematów 
niewiary małżeńskiej lub fl rtu.

W wydawnictwach dla ludu niepodo­
bna nawet przeprowadzać etycznych za 
gadnień, gdyż te również podciągniętemi 
zostały pod strychnlec cenziralny, jako 
dzieła szkodliwe agitacyjne.

Panowie wydawcy też z bardzo ma­
łym wyjątkiem posługują się zagrani­
cznym tłumaczonem śmieciem, który 
przecież ma popyt i na który, jako taki 
mniej zwraca uwagę argusowe oko p 
Jankulio.

Z tych przyczyn biblioteki publiczne 
jak Zamoyskich. Krasińskich mniejszym 
dorobkiem naukowym poszczycić się mo­
gą w omawianym okresie czasu, lubo 
w pierwszej pracuje jak zawsze z natę­
żeniem sił prof. Przyborowski, a w dru­
giej Rembowski.

Kasa Mianowskiego, założona przez 
St. Kronenberga, funkcjonuje także z wy­
siłkiem, ale brak pracowników, zmniej­
szający się ich z»stęp z dniem każdym, 
na rozwój jej dla pożytku nauki wpły­
nąć nie może.

Nie wydała ona też nic, coby w osta­
tnich czasach mogła zaimponować, lubo 
kilka prac benedyktyńskiej cierpliwości 
funduszami swemi wsparła.

„Pamiętnik fizyografiezuy14 i „Ency- 
klopedya powszechna ilustrowana*4 lubo 
także z przyczyn wyżej zacytowanych

mocno niedokładna, to już skutki pry- 
watuej przedsiębiorczości; najpoważniej­
sza za to firma, bardzo dobre robi inte­
resy na „Legendach o Matce Boskiej" 
i arcy-lichnj Ilistoryi XIX. w. Leiinera.

W tych samych warunkach ciężkich 
co nauka, znajduje się i sztuka.

Istnieje naprzykład „Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych", ale przewo­
dniczącym w niem jest p. Apuchtin, 
który za nasze pieniądze rządzi się tam 
niby gęś szara, przysyła swoich delega­
tów domagających się dyskusyi w języ­
ku urzędowym i samowolnie zmieniają­
cych uchwały zgromadzenia ogólnego, 
lub nawet kwestyonujących wybór człon­
ków.

Nad obrazami wisi również miocz Da- 
moklesowy cenzury.

Kolonia nasza malarska nie wielka — 
ludność dość uboga —  zamożni pluto- 
kraci z bardzo małym wyjątkiem nie 
zamił>wani w sztuce, obrazów albo nie- 
kupują wcale, albo też wartość ich oce­
niają odpowiednio do wielkości stosowa­
nej dla upiększenia mieszkania do jego 
rozmiarów.

O rozwoju więc malarstwa u nas 
mówić nie podobna, gdyż poparcie tego 
rodzaju sztuki, spoczywa jedynie na bar­
kach Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych, z bardzo ograniczonemi fundu­
szami, jakie powstają z rozprzedaży 
akcyi i biletów wstępu na wystawę.

Z natury i porządku rzeczy, malar­
stwo musiało pójść w służbę przemysłu i 
na tern polu uczyniło większe postępy.

Pootwierano specyalne prywatne szko­
ły tego rodzaju, a rok rocznie urządzane 
wystawy i sprzedaż dokumentują wybi­
tny ruch w Gm kierunku.

Rzeźba rozwinąć się t iż  nie mogła 
z przyczyny braku możności spożytko­
wania sił tego rodzaju w budowie po­
mników wielkich, a jedynie ograniczyła 
się na kamieniarstwie nagrobkowym 

Architektura posiadła kilka wybitnych 
zdolności — i zyskała sporą liczbę bu­
dowli na pryacypalnych ulicach W ar­
szawy, dobrze świadczących o smaku i 
guście ich twórców

Najbardziej wzrastającym rodzajem 
sztuki u nas naturalnie był teatr, który 
ulegając tymże samym warunkom co in­
ne działy literatury, a nawet bardziej o- 
strym, pod zarządem generała Karandje- 
jewa Inbo nie bankrutuje finansowo — 
przecież zbankrutował moralnie.

Ropertuar Palais Royalle — tłusto 
pieprzne i skandaliczne farsy, stały się 
pistwą tej sceny, której czystość do nie­
dawna była przysłowiowa.

Pan Karandjew człowiek o tyle źle wy­
chowany, o ile sprytny haudlarz, wyszły z 
protekcyi b. g “u.-gubernat., któremu jako 
adiutant służył przy przejściu Bałkanów, 
mógł tak dobrze zostać prezesem teatru 

jak dyrektorem teatru — astronomem, 
szewcem lub prima baleriną.

Rozkaz, jak wiadomo, n nas umożliwia 
spełnianie takich różnorodnych zajęć je ­
dnej i tej samej osobie.

Objąwszy rządy teatru po Palicynie, 
jenerale inżynieryi, który w rocznikach 
naszej sceny zapisał się odbudowaniem

Wielkiego toatru —  rozpoczął gospodarkę 
tatarską.

Oświadczywszy reżyserowi iż „ c i e r ­
p i e ć  n i e  mo ż e  s z t u k  b e z  i n e k s -  
p r i m a b l i " ,  zaczął importować cały 
skandaliczny reperluar zagraniczny na 
scenę.

Kwestya deprawacyi rodziny, w miły 
a zabawny sposób przedstawione ułomno­
ści małżeńskie, zarówno kobiety jak 
mężczyzny — to struna, na której zagrać 
pragnął nowy p. prezes.

Ponieważ zaś do tego rodzaju sztuk 
potrzeba było specjalistek, przeto kadry 
personalu teatralnego zapełnił osóbkami 
branymi literalnie z ulicy.

Byłoby to jeszcze pół biedy, gdyż 
nikt o świadectwo moralności tych pań 
pytać się nie może — gdyby posiadały 
one talenta, ale niestety, posiadają one 
wdzięki, i na przynętę tychże zdaje się 
liczył jedynie p. prezes.

Lubi on być bardzo swobodnym w mo­
wie i swobodnym w czynach, a że do sza­
nujących siebie artystek w sposób przy­
jęty po kantynach i kordygardach, prze­
mawiać nie bardzo może — więc jako na­
tura szeroka potrzebująca koniecznie upu­
stu sprowadza tego rodzaju artystki.

Dlatego to opustu właśnie na pierw­
szorzędnej scenie znalazły się owe panny 
z ulicy i ów cały moralny repertoar.

Autorzy polscy, robiąc w Warszawie 
zawsze kasę są przedstawiani, ale i ich 
utwory muszą być „wieciołe", nie doty­
kać żadnych kwestyj społecznych, lecz 
kręcić się w granicach tez francuskich, 
lub rozwodniać lemoniadę malinową, za­
bawne anegdoty.

Sprytny prezes, obejmując dyrekcyę 
umiał tych polskich autorów zakanarzyć.

Przyjęcie sztuk konkursowych Warsz, 
Kurj. na scenę, dało teatrowi spore do­
chody — autorów zachęciło do pracy.

O wynagrodzenie za tę pracę p. pre­
zes dziś targuje się jak żyd z Zarwanicy 
z nimi.

Sam przejeździwszy w ciągu dwóch 
lat bezpotrzebnie po Włoszech i Paryżach 
18 000 rs., płaci po 300 rs. za sztukę 
całego wieczoru, na której zarabia ty­
siące, a w końcu usiłuje ich odstraszyć 
od roboty zupełnie.

Dosyć powiedzieć, że najpierwszy ko- 
medyopisarz nasz Zalewski musi się pro­
sić o wystawienie swej sztuki latami — 
a drugi z rzędu Lubowski doprosić się 
nawet nie może.

Sztuka też w siłach teatru, po śmierci 
zwłaszcza pierwszorzędnych sił artysty­
cznych, obniżyła się znacznie i dziś nie 
przedstawia tej siły, jaką przedstawiała 
jeszcze do niedawna.

Yeritas.

ff Ziętara z Rosy?.
Kijew. Słowo poświęca artykuł sto­

sunkom polskim, w którym per fas et 
nefas us łuje donieść, że całe szczęście 
Polaków spoczywa w... zjednoczeniu z 
Rosją !
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Polacy i Węgrzy.
(1848—1849.)

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg daUiy.J

Manifest cesarski z dnia 16. października, 
piętnujący Wiedeń mianem widowni najdzikszych 
i najbardziej przewrotnych namiętności i mie­
szczący w sobie groźbę poskromienia rewolucyi 
siłą zbrojną, był zarazem dokumentem, oddają­
cym formalnie najwyższą władzę Windischgrii- 
tzowi, mianowanemu już poprzednio marszałkiem, 
z pominięciem stopnia jenerała broni. Nie dziw 
Przeto, iż książę wyraził się w owym czasie, „źe 
wobec pełnomocnictwa, jakie mu udzielono, na­
wet sam cesarz nie ma w Wiedniu prawa do roz­
kazywania...*4

Kapitulacya stolicy, która mimo bohater­
a c h  wysiłków Bema, waleczności legii akade­
mickiej i gwardyi ruchomej, nie mogła stawić 
°poru prewużnym siłom reakcyi, postawiła księ- 
Cla-marszałka u szczytu potęgi i wyrobiła mu 
w oczach dworu sławę wielkiego wodza. Takie­
mu to człowiekowi powierzono kierownictwo wal-

Przeciw Węgrom.
Plan działuń wojennych w Węgrzech spo­

iw a ł  już od dawna, przygotowany przez La- 
taUra’ W burach ministerstwa wojny. W myśl 
g,, ovJeg° miano zaatakować Węgrów z wszy- 

mh stron równocześnie i opasać zbrojnymi 
*s$P y  cały kraj, stanowiący właściwą siedzibę 

jarskiego 8ZCZePu- Role poszczególne rozdano 
ozmaitym jenerałom, zaraz po opanowaniu Wie- 

la- Główna armia w sile 65.009 ludzi, pod 
oh k ^ r*n<łi8ehgr*itza* wkroczyć miała wzdłuż 

, u brzegów Dunaju do Węgier, postępując pro- 
ł  drogą na Budapeszt.

Jenerał Simanich, który poprzednio już 
próbował szczęścia, w Węgrzech z oddziałem 
dziewięciotysięcznym i odparty został ku mo 
rawskiej granicy, otrzymał rozkaz posunięcia się 
w dolinę Wagu i w pochodzie przez Tyrnawę 
połączenia się z główną armią. Jenerał Gótz na 
czele siedmiotysięcznego korpusu stojący u gra­
nicy ślązkiej, dosCUł polecenie przekroczenia Be­
skidu Jabłonkowskiego i podążania przez komi­
taty : trenczyński, oruwski i liptowski ku górffm 
Jenerał Sehlik, dowodzący dwudziestotysięcznym 
korpusem w Galicyi uderzyć miał od strony Du­
kli na Preszów i stosownie do okoliczności po­
łączyć się z Gótzem lub też z główną armią. 
Tak więc cała granica północno-wschodnia obsa­
dzona była wojskiem.

Na zachodzie działać mieli: Puchner, dowo­
dzący trzydziestotysięeznym korpusem siedmio­
grodzkim i Rukavina, stojący w Temeszwarze. 
Na południu akcyę wojenną powierzono powstań 
com serbskim, którzy w sile około trzydziestu 
tysięcy wystąpić mieli w Baczce zaczepnie a na­
stępnie połączyć się z korpusami Puchnera lub 
Jellachicha. Od strony południowo-wschodniej 
jenerałowie Trebesberg i Dahlen wtargnąć mieli 
w komitat baranyański, zaś uzupełnienie tego że­
laznego pierścienia, opasującego Węgry tworzył 
korpus jenerała Nugent, który ze Styryi na czele 
dwunastu tysięcy wojska zająć miał pozycyę nad 
jeziorem Błotnem. Nugent miał zarazem odciąć 
odwrót korpusowi Perczela, w razie, gdyby tenże 
został z południa wyparty a zarazem przeszka­
dzać połączeniu się węgierskiej armii południowej
z północną.

Siły węgierskie rozdzielono wobec zbliża­
jącego się nieprzyjaciela w następujący sposób: 
Główna armia trzydziestotysięczna, z sześćdzie­
sięciu działami, znajdowała się pod dowództwem 
Górgeia w Preszburgu, strzegąc granicy od stro­
ny Austryi. Na północy Messaros z korpusem 
czternastotysięcznym i z 32 działami obserwował 
ruchy Schlicka, podczas gdy w Banacie równie 
silnym korpusem dowodził Kis. W Siedmiogro- 
grodzie trzymały się ledwo szczupłe resztki wę­
gierskich wojsk wobec przeważnych siłPuchnera

i włoskiej ruchawki. I pod względem mjejsc wa­
rownych pozycya Węgrów nie była korzystną. 
W dniu piątego października Latour wydał roz­
kaz wszystkim komendantom fortec węgierskich, 
wzywający ich do posłuszeństwa austryackiemu 
rządowi.
i ^ P rawdzie komitet obrony krajowej z chwi- 
i T - -C' a s*;era rządów wydał odezwę przeciwnej 
treści i zalecał pod karą najsurowszą dowódz- 
com warowni wywieszenie węgierskiego sztan­
daru, jednakowoż nie wszyscy komendanci po­
słuszni byli owemu wezwaniu. Obie twierdze, 
leżące wśród obszaru zajętego przez powstańców 
i mogące służyć jako punkt oparcia wojskom ce­
sarskim, oświadczyły się wręcz przeciwko Wę­
grom. Jenerał Berger z aradzkiej cytadeli ostrze­
liwał Stary Arad, będący w mocy powstańców, 
podczas gdy Rakarina, usadowiwszy się w Te­
meszwarze, był silną dźwignią serbskiego po­
wstania. Dominujący nad dolnym Dunajem Pio- 
trowaradyn pozostawał wprawdzie w ręku W ę­
grów, lecz wielokrotne ich usiłowania o zdoby" 
cie Świętego Tomasza, głównej siedziby serbskie­
go powstania w Baczce, spełzło niestety na ni- 
czem. Załoga przeto Piotrowaradynu, odcięta 
częstokroć od linii operacyjnej węgierskiej, mu­
siała myśleć o własnej obronie, lub poprzesta­
wać na wycieczkach pomniejszych. Natomiast 
dziewicza twierdza Kom&rno (Komom), strzegą­
ca brzegów górnego Dunaju, dzięki dzielnemu 
Majthónyemu, pozostała w rękach węgierskich i 
nrzedstawiała dla wojsk powstańczych, punkt 
niesłychanie ważny w górnych Węgrzech, po­
zbawiony atoli tego znaczenia na wypadek, gdy­
by wojska węgierskie musiały się cofnąć za Ci­
sę. Nadewszystko jednak przemawiała na nieko­
rzyść Węgrów okoliczność, iż mieli do czynienia 
a żołnierzem doświadczouym i dobrze uzbrojo­
nym, podczas gdy powstańczo szeregi składały 
się zaledwo w jednej trzeciej części z żołnierza 
dawniejszego, zaś resztę tworzyli rekruci i licho 
zbrojni pospolitacy.

Nawet najgorętsi patryoci węgierscy me 
łudzili się wśród takiego sił stosunku nadzieją 
powodzenia. Gdyby był Windischgraetz uderzył 
na powstańców z całą swą potęgą w pierwszych

dniach listopada, to nieochybnie za jednym za­
machem zgniótł byłby rewolueyę, zwłaszcza wo­
bec ujemnego wrażenia, jakie wywołały kapitu­
lacya Wiednia i klęska szwechacka. Ale wódz 
austryacki zbyt długo, bo całe sześć tygodni 
spędził w stolicy bezczynnie, upajając się wła­
sną wielkością, z czego skorzystali Węgrzy, by 
□zupełnie swe wojenne przygotowania. W sej­
mie i w prasie, na zgromadzeniach i w kościo­
łach pouczano lud o wielkości niebezpieczeństwa, 
zopałano umysły do walki na śmierć i życie. 
Rządy wojenne w Wiedniu i bezwzględna suro­
wość, z jaką prześladowano wszystkie osobisto­
ści, biorące wybitniejszy udział w rnchu wolno­
ściowym , przysporzyły nadspodziewanie wielu 
bojowników sprawie węgierskiej. Ktokolwiek czuł 
się skompromitowanym, spieszył pod węgierskie 
sztandary, unikając zamiany w d r o d z e  ł a s k i  
stryczka na kulę lub też skazania na ciężkie 
roboty w kajdanach. Komisarze werbunkowi, 
wysłani przez komitet obrony krajowej, groma­
dzili tysiące ochotników wśród ludności, pragną 
cej uniknąć przymusowej służby w cesarskich 
szeregach. Z Wiednia wykradały się setki prze­
śladowanych lub malkontentów do obozów wę­
gierskich, w których spodziewały się podjęcia 
ponownej walki z absolutyzmem. Komitet obrony 
krajowej tworzył jeden bataliou za drugim, uzu­
pełniał istniejące kadry. Urządzone na prędce 
fabryki broni i młyny prochowe czynnymi były 
bez przerwy, podobnie jak pracownie rzemieślni­
cze, zaopatrzające wojsko w odzież i potrzebne 
przybory. Środków materyalnych na opędzenie 
kosztów uzbrojenia nie brakło, dzięki banknotom 
narodewym, wytłaczanym w Peszcie.

Najbliższa sąsiadka Węgier, Galicja, nie 
pozostała obojętnym widzem gotującej się za 
Karpatami walk.. Początek do ruchu przychyl-
w n r r n  n n i c a f o n i i i  V _____ j i *  J  J

polu, który na Delatyn i Mikuliczyn uszedł do 
Węgier.

We wrześniu ruch nieprzychylny dla Au­
stryi objawił się i wśród stojącego we Lwowie 
pułku węgierskiej piechoty W. ks. Michała, który 
zaczął bez rozkazu zbierać się w celu wymarszu 
do kraju.

Hara. rstein, komenderujący we Lwowie je ­
nerał, armatami otoczył koszary buntującego się 
żołnierza, którego tylko obietnicą rychłego ode­
słania do ojczyzny zdołał utrzymać w karbach 
posłuszeństwa. Jakoż w dniu 22. października 
b. r., o świcie, wyprawiono ten pułk ze Lwowa 
do Ołomuńca... Wymarsz nastąpił cichaczem, 
bez muzyki i bicia w bębny. M mo to publi­
czność lwowska zgromadzona dość licznie wzdłuż 
janowskiego goicińca, żegnała odchodzących Ma- 
diarów gromkiein: Elien! Darenmemi były też 
próby, czynione w celu przedarcia się do ojczy­
zny, w drugiej połowie października przez od­
działy huzarskie, stacjonowane w Tarnopolu, 
w Żółkwi i w Kulikowie. Szwadron tarnopolski, 
otoczony przez wojsko i spędzoną chłopską obła­
wę, zniewolony został do powrotu już po dwu­
dniowym pochodzie. Natomiast część huzarów, 
którzy z Żółkwi i z Kulikowa usiłowali dostać 
się w Samborskie celem przerżnięcia się do Wę­
gier, zdołała ujść szczęśliwie pościgu. Resztę 
uciekających zawrócił pułkoanik Barco, który 
wziąwszy dwa szwadrony szwoleżerów z Gródka, 
dognał zbiegów w drodze. W dniu jedenastego 
października przez Koropiec, w Stanisławow- 
skiem, przedzierał się oddział huzarów, złożony 
z pięćdziesięciu ludzi pod wod wodzą Kazimie­
rza Grocholskiego. Napróżno władze rządowe 
usiłowały podburzyć okoliczne włościaństwo prze­
ciw uchodzącym Chłopi zachęcani przez urzę­

dników do chwytania huzarów, odpowiadali^naj-
uego powstaniu, wyszedł naturalnym rzeczy p o -1 spokojniej w świecie: A  to ony id*t w U h^m 
rządkiem od pułków węgierskich, konsystujących1xu łoi nrr\wri n /lwriw tej prowincyi.

Jak w ojczyźnie, tak i w Galicyi, odzna­
czali się huzarzy patryotyzmem. W prasie lwow­
skiej już z końcem maja t. r. pojawiła się wia­
domość o ucieczce oddziału huzarów, złożonego 
z dwustu ludzi a garnizonującego w Maryam-

szczynu... a mm szczo do toho...
(C. d. n.)



2 GAZETA NAliODOWA z Sro dy d la 27. marca 1895. Nr. 86
„Pośród Polaków — czytamy tam — 

dają się spostrzegać objawy politycznej 
trzeźwości, usposobienie ich pozbyło się 
w ostatnich czasach zmienności, rozsą­
dek zaś polityczny wziął górę i nie. po­
trzebuje się ukrywać. Należy przypusz­
czać, iż w łonie społeczeństwa polskie­
go są już żywioły, których nauczyła hi- 
storya wiele, i które mogą bezstronnie
ocenić porównawcze rezultaty w życiu
narodu polskiego w trzech dzielnicach. 
Bezstronny sąd w tym kierunku nie mo­
że usprawiedliwić owej fanatycznej nie­
nawiści, którą w sobie względem Rosyi 
przez tak długi czas pielęgnowało spo­
łeczeństwo polske ze szkodą rzeczywi 
stych interesów własnej narodowości.

„Czyż Polak, który się otrząsnął z 
marzeń i fantazyj, może mieć jakąkol­
wiek wątpliwość co do losów ostate­
cznych polskiej ludności, znajdującej się 
pod rządem niemieckim ? Niemcy mogą 
się bawić z tą ludnością, mogą wiele o- 
bieeywać, nawet czynić dla własnego 
interesu chwilowego pewne ustępstwa,
ale los tych prowineyj jest zdecydowany 
i Polacy tamtejsi muszą się stać Niem­
cami ; jest to jedynie kwestya czasu.

„Nic pocieszającego nie daje również 
obraz położenia Polaków austryackieh. 
Pomimo władzy, jaką posiadają w Gali­
cy! i jakiej nawet nadużywają, pomimo, 
że należą do narodów uprzywilejowanych 
w Austryi, stan ekonomiczny ich jest 
zrujnowany, cywilizacyjny zaś poziom 
nic się nie podnosi.

„Zupełnie inaczej przedstawia się los 
Polaków rosyjskich. Władza rosyjska pe­
wną ręką utrzymuje całość wielkiego 
państwa i ochrania państwowe interesy, 
ale względem narodowości polskiej, jak 
i innych ludów, Rosya szczerze życzli- 
wemi przejęta jest uczuciami. Pod opie­
ką władzy rosyjskiej, cywilizacyjny i eko 
nomiczoy rozwój Polaków wybitne po 
siada znamiona; rozwój zaś ten nietyl- 
ko, że nie budzi żadnych obaw w rzą­
dzie rosyjskim, nietylko, że nie spotyka 
się z przeciwnościami, (już jak łgać to 
porządnie !) ale owszem zawsze i wszę­
dzie znajduje poparcie, byle tylko nie 
kroczył drogą sprzeczną z interesami 
państwowymi Rosyi.

„Bezstronny sąd o wszystkiem, co 
się w życiu polskiem daje obserwować, 
musi (a to nie lada pewność siebie) w 
rezultacie u Polaków wzniecić tę świa­
domość, że jedynie w ścisłem zjednocze­
nia z Rosyą zamykają się prawdziwe in­
teresy narodu polskiego. Cieszyć się też 
należy najmniejszym objawem polity­
cznej trzeźwośei, która może tylko spro­
wadzić pomyślne i dobroczynne skutki 
tak dla Rosyi jak i dla samych Polaków".

No i cóż na to odpowiedzieć?
Szczęściem, że milczenie bywa w 

wielu wypadkach wymowniejszą odpo­
wiedzią aniżeli słowa 1

KRONIKA.
Lwów dnia 26. marca.

W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny —  
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

Przeniesienia. P. Namiestnik prze­
niósł komisarzy powiatowych: Jana Malaw­
skiego z Brzeżan do Lwowa, Pawła Dere- 
nowskiego z Mielca do Ropczyc, Michała 
Sowińskiego z Husiatyna do Kałusza, Wła­
dysława Marka z Ropozyc doMieloa, Wa 
cława Stńkowekiego z Łańcuta do Hueiaty- 
na, Eugeniusza Swobodę z Kałusza do 
Brzeżan, Władysława Gawińskiego z Ko­
łomyi do Turki i Piotra Przybylskiego 
z Czortkowa do Łańcuta; koncepistów 
namiestnictwa; Włodzimierza Alberta z Tur­
ki do Zaleszczyk, Włodzimierza Bętkowskie­
go ze Lwowa do Kamionki, Zygmunta Pa- 
jączkowekiego z Kamionki. do Kołomyi i 
Zygmunta Kretschmera z Przemyśla do 
Ozortkowa; w końcu praktykantów koncep­
towych namiestnictwa: Wilhelma Gawroń­
skiego z Husiatyna do Przemyśla i Piotra 
Seweryna Buszyńskiego ze Lwowa do Hu­
siatyna.

Zmiany w arehidyecezji lwowskiej. 
W najbliższych dniach spodziewane jest — 
jak to już donosiliśmy — ogłoszenie nomi- 
nacyi dotychczasowego kanclerza metropoli­
talnego ks. dr. Józefa W e b e r a ,  na bi- 
skupa-eufragana lwowskiej arehidyecezji ob. 
łac. w miejsce powołanego na stolicę bi­
skupią w Krakowie ke. Puzyny. Ks. Weber 
jest najmłodszym z pośród kanoników, do 
piero bowiem od roku zeszłego należy do 
składu kapituły metropolitalnej. Obpjmuje 
on także rektorat seminaryum duchownego 
po ks. Puzynie . Na pierwszego prefekta te­
goż seminaryum powołany został ks. Adam 
książę Sap i e ha  (syn księcia Adama z Kra­
siczyna), dotąd wikaryusz w jednej z para­
fii arehidyecezji lwowskiej. Jest to nieza­
wodnie pierwszy krok na drodze do dalszej 
karyery w zawodzie duchownym młodego 
kapłana z histerycznem nazwiskiem.

Piezentę na gr. kat. probostwo w 
Modryczu, nadało namiestnictwo ks. Teofilo­
wi Turczmaniczowi, parochowi w Rypianie.

Konsekracja Matki Alojzy Janowicz 
na ksienię Ormianek, odbyła się w niedzie­
lę z wielką i rzadką ceremonią w katedrze 
ormiańskiej przy licznem zebraniu wiernych. 
Ke. arcyb. Issakowicz pontjfikował i pię­
knie przemówił do konsekratki i wiernych. 
Poczem zakonnice składały homagium no- 
wokonsekrowanej Matce z życzeniem.

Dwa posiedzenia budżetowe Rady 
miejskiej odbędą się w bieżącym tygodniu, 
m ian ow icie  dziś i we czwartek.

Zgromadzenie członków Kasy 
chorych m. Lwowa odbyło się wczoraj o 
godz. 3 popoł. w sali ratuszowej pod prze- 
wodnictwem p. Filipa Bezena. Z porządku 
dziennego referow.ił p. Lewicki pnnkt I. 
„Szpitale krajowe a kasy chorych*. Po przed­
stawieniu przez referenta istniejącego stosun­
ku szpitalów krajowych do kas, zgromadze­
nie powzięło następujące rezolucye: Należy 
wnieść petycyę do sejmu krojowego, a) co 
do zwrotu szpitalom kosztów leczenia człon­
ków kas tylko za 4 tygodnie, następnie zaś 
winien kraj utrzymywać swym kosztem cho­
rych, b) należy zwolnić kasy od płacenia 
ta leczących się na choroby weneryczne, o)

zniżyć opłaty szpitalne, dj szpitale powinne 
do trzech dni zawiadamiać kasy o liczbie 
znajdujących się w nich ozłonków na lecze­
niu. W dalszym ciągu referował p. Karol 
Nacher drugi punkt porządku dziennego. 
„Żądania kas wobec istniejących ustaw o 
ubezpieczeniu robotników.” Po długich żalach, 
wynurzanych przez poszczególnych członków, 
powzięto rezolucye, ażeby ubezpieczenie, tj. 
zapomogi kasowe trwały dłużej niż obecnie 
(tj. 20 tygodni), a więc przez cały czas 
niezdolności robotnika do pracy i rozciągały 
się także na starców, kaleki, wdowy i sie­
roty oraz robotników rolnych i leśnych (na 
koszt właścioieli, względnie dzierżawców 
dóbr) dalej ażeby zapomogi były normowa­
ne w etoeunku do wysokości zarobku robot­
nika, wreszcie wyrażono stanowcze życzenia 
co do założenia własnej apteki kas, związa­
nie się kas wszystkich w jednolity związek 
w sprawach leczenia oraz dokonywania w 
przyszłości wyborów do zarządu bezpośrednio, 
tj. nie za pośrednictwem delegatów, jak to 
dotychczas miało miejsce.

„O geograficznym położenia Pol­
ski” miał wczoraj w południe w ratuszu 
wykład popularny prof. Majerski. Prelegent 
na szeroko, a ze względu na audytoryum 
bardzo przystępnie rozsnutem tle hietoryozno- 
patryotycznem, rozwinął swe poglądy o sile 
i potędze dawnej Polski oraz jej cywiliza- 
cyinem i ekonomicznem znaczeniu w Euro­
pu. Za fiękny wykład podzię owano prele­
gentowi gorącemi oklaskami.

Deszcz począł padać wczoraj wieozorem 
i lał następnie noc całą jak z cebra.

Wypadek Ognia na szczęście nie gro­
źny, bo ograniczający się do spalenia firan­
ki — miał wczoraj miejsce w cukierni Brze­
ziny. Mianowicie jakiś pan podrzucił przez 
nieostrożność tlejącą się jeszcze zapałkę, ■ d 
płomienia której zaś zajęła się eała firanka. 
Ogień ugasili obecni.

Ogień kominowy wybuchł wczorąj o 
godz. 2 w południe przy ulicy Rejtana pod 
1. 7. Straż ogniowa ogień stłumiła.

Kradzieże. Przy ul. Sykstuskiej 1. 37 
dostał się jakiś rzezimieszek, wybiwszy okno 
do praczkami i skradł służącej Maryi Le 
miszowskicj 16 sznurków korali i odzienie. 
— W hotelu angielskim skradł służący Jan 
Busza kupcowi z Budapesztu, Lewi Sammlo- 
wi 10 zł. i klucze od kufrów. — Fajgę 
Krebs okradło dwóch żydkówj Chaim Roses 
i Efroim Renier z pularesu z kwotą 14 zł. 
odegrawszy z nią komedyę miłości. Obu 
żydków aresztowano.

Przejechani , Wczoraj przed godz. 
6 wieczorem woźnica Jan Bodakowski, ja­
dąc szybko i nieuważnie przejechał w Ryn­
ku dwuletnią Janiukę P. idącą ze służąoą, 
którą także potrąciwszy dyszlem przewrócił 
i skaleczył. Woźnicę pociągnięto do odpo­
wiedzialności, a dziecinę okaleczoną za­
brali rodzice do domu. Wedle orzeczenia 
lekarza, grozi dziecięciu zapalenie mózgu.

Idyotę nie mogącego wskazać miejsca 
skąd pochodzi, przywieźli jacyś pomysłowi 
żydkowie z prowinoyi i porzucili bez opieki 
we Lwowie. Idyoła podoje, że zwie się 
Chaim Schiff, a ciężar utrzymywania go 
spadnie znów na kraj lub gminę miaeta 
Lwowa.

Po potuduiu zaś przytrzymał żołnierz 
policyjny w ulicy Żółkiewskiej kobietę idyot- 
kę, nie mogącą podać ani imienia ani miej­
sca, skąd pochodzi, twierdząc, że się nazy­
wa „Dobry wieczór14. Idyotka zachowywała 
się na ulicy w sposób obrażający moralność 
publiczną. Ponieważ owa kobieta nie była 
w żadnym z tutejszych szpitali, ani nie 
można odszukać jej rodz;ny, oddano ją ko- 
miearyatowi dz elnicy III.

Z Izby sądowej. Dziś odbyła się przed 
zwykłym trybunałem kurnym rozprawa prze­
ciw dozorcy domu przy ul. Akademickiej 
Szelidze, który okradł zapasy spiżar niane 
p. Baczyńskiego, właściciela handlu. Szeligę 
zasądził trybunał na l 1/* roku ciężkiego 
więzienia.

Przed ławą przysięgłych tutejszego try­
bunału, rozpoozęła się również dziś rozpra­
wa przeciw Szafrańskiemu i Gryflowi, oska­
rżonym o zbrodnię kradzieży różnyoh koszto­
wności wartości wyżej 600 zł. na szkodę 
p. Milerowej, arch. Cybulsiiego i innych 
osób.

t  4ni miI Gawłowski, towarzysz sztu­
ki drukarskiej, którego 25-letni jubileusz 
technicznego wepółpracownictwa przy Gaze 
cie Narodowej obchodziliśmy przed dwoma 
laty, zmarł dziś w nocy przeżywszy lat 49. 
Zmarły cieszył się wielką sympatyą i powa­
żaniem w kołach kolegów i znajomych i po­
zostawił po sobie szczery żal i wdzięczną 
pamięć. Był cichym i sumiennym pracowni­
kiem i uczynnym towarzyszem. Cześć jego 
pamięci!

Ofiary pijawek. Biorę dwa ostatnie 
numera urzędowej Gaz. Iw. — pisze lwow­
ski korespondent Dzicn. poznań (Z) — i 
z ogłoszeń licytacyjnych przytaczam na wy­
rywki niektóre. Oto jakiś pau Gali Hersoh 
Zinger wystawia na pokrycie ewej nalsżyto- 
śei w sumie 4 zł. 70 ct. gospodarstwo Se- 
bestyana Marchewki, oszacowane na 2S4 
zł.; dalej znowu Izrael Gitiu za 48 zł. licy­
tuje majątek Michała Działy, warłości mi­
nimalnej 1256 zł; jakiś Chaim Mojżesz 
Halpern, któremu Piotr Bojko winien jest 
40 zł., oddaje pod młotek egzekutora grunt 
oszacowany na 3213 zł. 99 i pół centa (eo 
za dokładność i sumienność !) ; pani Gizela 
Goldreich za 100 zł. od razu licytuje dwie 
realności, z których jednej wartość wynosi 
1620 zł., drugiej 25 zł.; — dalej spotyka­
my się z pretensyą 21 zł. 53 ct., na której 
pokrycie idzie grunt z sumą wywołania 810 
zł.; Mojżesz Zeugan stara się wydobyć kwo­
tę 30 zł. przez puszczenie na subhastę re­
alności Teodora Bednarskiego, oszacowanej 
na 750 zł.; tenże sam szanowny kapitalista, 
mając pretensyą 7 zł. 86 ct., licytuje grunt 
Miohała Roty, którego cenę wywołania ozna­
czono na 396 zł.; ditto Mojżesz Zengan po­
życzył Piętrowi Kuładze 50 zł. i ma na­
dzieję zostać właśoicielem realnośoi oszaco­
wanej na 1976 zł. 33 ot; Abraham Schl&ch-

za dług 20 zł. 23 ct. kładzie ciężką 
dłoń na gospodarstwie, które sąd postano­
wił licytować ud 985 zł.; Aron Tuchmann 
zaryzykował tylko 5 zł., a ma w perspekty­
wie nabyć realność z ceną wywołania 500 
zł.; jakaś zacna firma „A. Liohtwitz & 
Oom.” za 66 zł. 90 ót. licytuje mąjątek o- 
szacowany na 4026 zł„ Lipman Fallmann 
za 20 zł. 23. ct. urządza sprzedaż gruntu t 
ceną wywołania 1310 zł., a Lazar Scheln-

mann swoje iUU poszukuje na mejątku, któ­
rego cena wywołania wynosi 4300 zł. itd. 
List mój musiałby przybrać rozmiary kilko- 
łamowe, gdybym chciał prowadzić rzecz da­
lej. Poprzestaję więc na powyższych kilku­
nastu wypisach z dziennika urzędowego, przy- 
czem nadmieniam, że spotkałem eię już z 
ogłoszeniami lioytacyjnemi, w których pre­
tensja wynosiła 1, 2 i 3 zł. Za temi pre­
tensjami ciągną eię zaś długim ogouem ko­
szta procesowe, koszta ogłoszeń, które czę­
stokroć przewyższają sumę zaskarżoną, ko­
szta licytacyi i inne. A wziąśó należy na 
uwagę, że w zaskarżonych pretensjach (je­
śli w ogóle nie są fikoyjne) mieści się za- 
ledwo cząstka istotnie otrzymanego przez 
dłużnika kapitału. Lwią tu ozęść stanowią 
odsetki, procenta od procentów i inne nie­
godziwe wyderkaufy.

Wypadek kolejowy. W eobotę 23. b, 
m. zetknęły się na itacyi w Dublanach po­
ciągi towarowe. Jeden hamulozy został kon- 
tuzyonowany, a nadto zostały uszkodzone 
maszyna wraz z 6 wozami towarowemi¥ 
Wszutek tego wypadku spóźnił się pociąg” 
osubowy nr. 1212 o 3 godziny i 50 minut.

Grób Kosznta. D. 24 bm. jako w wi­
gilię uroczystego obchodn, udało się na 
grób bohatera Węgier z r. 1848 przeszło 
80.000 ludzi. Cmentarz wyglądał jakby ja­
kie olbrzymie obozowisko, ale spokój nie 
został zakłócony. Niezmierne tłumy zacho­
wały się poważnie i z godnością.

Semiuaryam katolickie na Wscho­
dzie. Z dalekich stron, bo aż z wyspy Cej­
lonu, doobodzi wiadomość, że w mieście 
Columbus, Władysław Zaleski, tytularny ar­
cybiskup Teb i delegat apostolski dla Indyj 
Wschodnich, położył uroczyście kamień pod 
seminaryum katoliokie w obecności megra 
Melizana, arcybiskupa Columbus, biskupa 
Kandy, biskupa Jaffoy i wobec mnóstwa 
ctjlończyków, malabarczjków, a nawet bud­
dystów.

Przeciw muzykom wojskowym.
Z Wiednia telegrafują: W niedzielę i po­
niedziałek urządzali robotnicy demonetraoyę 
przeciw tutejszym właścicielom zakładów re­
stauracyjnych na przedmieściach, którzy u- 
żywają do konc rtów muzyk wojskowych, 
przez co cierpią cywilne kapele muzyczne. 
W niedzielę zgromadziło eię kilkaset robo- 
tuików przed zakładem restanracyjnym Bau­
era w Fiinfhaus, gdzie koncertowała kapela 
wojskowa 21. pp. i zmuszono ją do przer­
wania koncertu. Demonstranoi udali się na­
stępnie do hotelu Wimberger, ażeby i tu 
przeszkodzić produkcjom kapeli wojskowej. 
Policja jednak zastąpiła demonstrantom dro­
gę, kilku rauiła szablami, kilku aresztowa­
ła W poniedziałek Wimberger nie zamówił 
już kapeli wojskowej. U  Stahlenera w Her- 
nals zmuszono wczoraj kapelę wojskową do 
zaprzestania produkcji. Dcmonetracye te 
mają na celu dopomódz kapelom cywilnym, 
które przez konkurencję woje kowych straci­
ły swe utrzymanie.

Wyrok śmierci. Antoni Kapetter, któ­
ry 19. gruduia zr. zamordował podstępnie 
swego towarzysza pracy, Artura Mullera, 
został d. 22 bm. skazany na śmierć przez 
poaieezenie. Z powodu t*go wyroku, proku­
rator, baron D.stler, wyraził szczególną na­
dzieję i życzenie, aby w Wiedniu zaprowa­
dzić czasowy stan oblężenia, z powodu nie­
zwykłego wzrostu przestępstw i zbrodni, 
które o 50%  w ostatnich czasach ptszły 
w górę. A mówił prokurator, naturalnie 
tylko o tych, które doszły do wiadomości 
władzy, a ileż ioh, zakończył, pozostały i 
pozostaną nic zbadane? Od kilku lat, w 
pewnych Hasach społeczeństwa, mianowicie 
w niższych, bezbożność i szerzenie socjali­
zmu sprowadzają tłumy na bezdroża, wszcze­
piają w nic przekonanie, iż wszystko jest 
godziwe, co nie może być wykryte i ukara­
ne. Mordy i zabójstwa, rabunki i kradzieże, 
są na porządku dziennym — jeżeli tedy 
zwyczajne sądy i ustawy nie są w stanie 
zasłonić mieszkańców stolicy od ty oh bez­
prawi, należy koniecznie ucieo oię do środ­
ków nadzwyczajnych, zawiesić prawidłową 
działalność sprawiedliwości, a uciec się do 
sumarycznego postępowania i jeżeli potrzeba 
będzie — do kata. Takie orzeczenie w u- 
stach prokuratora ma pewną doniosłość 
przecie i lepi j niż doniesienia dzienników, 
malnje smutne społeczne stosunki l  astr ja.;- 
kiej stolicy.

Kąpiele w szampańskimi. Panna 
Joszika, urocza zapewne diwa peszteńskiego 
tingel tznglu pt.: „Somoesy Orpheum44, po­
znała zeszłego roku pewnego wiedeńskiego 
handlarza win franeiskich i koniaków p. F , 
który w oiągu niespełna sześciu miesięcy 
wydał na tę dziewczynę około 150.000 zł. 
Zachcianki b. pokojówki właściciela jakie­
goś szynku, były niesłychane. Zdrowie jej 
wymagało kąpieli w szampańskiem winie 
(po 150 flaszek na jedną kąpiel) lub kąpieli 
w różnych woniach, do których także setki 
flaszeczek pachnideł wlewano. P. F. ma 
w Wiedniu żonę i dzieci, w Budapeszcie 
jednak grał rolę kawalera do wzięcia. W lu­
tym r. b. pod pozorem opłacenia ceł, za­
żądał od firmy francuskiej, z którą był 
w stosunkach 100.000 fr., a że cieszył się 
niezwykłem zaufaniem, posłano mu owe pie­
niądze ; poszły one atoli także na kąpiel dla 
pokojówki-śpiewaczki. Obecnie skargi kilku 
drobnych wierzycieli wyprowadziły na jaw 
wszystkie oszustwa p. F. Czytając opis wy- 
szłyoh na jaw szczegółów, istotnie niewia­
domo, ozy postępowanie komisanta złożyć 
na karb niemocy umyłowej, ozy też idealnej 
lekkomyślności. Dla pierwszej lepszej pół- 
światówki pogrążył on żonę i dzieci w nę­
dzy, a gdy sprawa pójdzie przed sąd, nie­
ciekawą zostawi o sobie pamięć rodzinie. 
Dotąd krewni żony p. F. dla uniknięcia 
hańby, złożyli już około 100 00 złr., ale 
firma franouska upomina zię i o resztę, gro­
żąc skargą kryminalną.

Hr. Osten-Sackeu, mianowany amba­
sadorem rosyjskim w Berlinie, ur. się w r. 
1831, kształcił się w gimnazjum imienia 
Riohelieugo w Odesis, a do służby rządo­
wej wstąpił w r. 1852. Następnie pełnił 
służbę przy namiestniku w Królestwie Pol­
skiem. Pierwsze stanowisko dyplomatyczne 
zajął jako sekretarz poselstwa w r. 1856. 
Ministrem-rezydentem w Hessyi mianowany 
został w r. 1869, zaś posłem w Monachium 
w r. 1880. Hr. Osten-Sacken posiada wszyst­
kie ordery rosyjskie oraz wiele orderów za- 
granicznyoh.

I1 rodziny Bismarka. Czasopismo nie­
mieckie Bocholier YolksblaU pisz* eo na­

stępuje: „Najpiękniejszem i najodpowiedniej- 
szem uozozeniem ks. Bismarka w dniu jego 
80-rocznicy urodzin było to, na jakie eię 
zdobył berliński cech rzeźnicki, mianując go 
swym członkiem honorowym. Na wystoso­
wane doń zapytanie odpowiedział, że eię 
zgadza na przyjęcie tego tytułu, słusznie 
uczuwająo, że on tam jest na miejscu. Isto­
tnie do rzeźników należy ten mąż żelaza i 
krwi, który wiele tysięcy — nie zwierząt, 
ale ludzi — w dwóch wojnach wydał na 
rzeź.”

Natomiast inna gazeta niemiecka, kultem 
ks. Bismarka rozentuzyazmowaua, pisze, że 
Bóg w swej nieskończonej mądrości zesłał 
ks. Bismarka jako nieoceniony dar dla na­
rodu niemieckiego. Na to Munchener Neu 
este Nachrichten odpowiadają: „Ks. Bis-
mark nie jest darem nieba, tylko dopusz­
czeniem Bożem —  jako bicz dla narodu, 
który od Boga i od swego przeznaczenia 
odpadł, tak jak był Robeepierre dla Fran 
cyi, Napoleon I dla Eiropy, Garibaldi i 
“CaTour dla Włoch i filokeera dla posiada 
czy winnic.” — Malborg, dawna stolica 
Krzyżaków, mianował ks. Biemarka honoro­
wym obywatelem. Obywatelstwo honorowe 
głównej siedziby Krzyżaków przystoi ks. 
Bismarkowi, jako ich godnemu następcy.

S ial się czem pochwalić ! Jakiemuś 
uczniowi gimnazjum w Bchónebergu zachcia­
ło się szczególniejszej sławy. Zjawił się on 
nagle w mieszkaniu pewnego odkomendero­
wanego do Berlina na czas jakiś oficera, 
któremu przedstawił się jako wicehrabia de 
Yilain, porucznik huzarów w Fontainebleau 
i oświadczył, że ma polecenie od kolegi 
swego barona de Segnie, doręczyć mu 40 
tysięcy fr. Oficer, zdumiony, nie znający 
p. de Segnie, odmówił przyjęcia pieniędzy, 
otrzymał niebawem jednak piśmienne zawia­
domienie o rzekomem zleceniu doręczenia mu 
sumy wspomnianej, poparte listem francu­
skim pana de Segnie. Oficer list pozostawił 
bez odpowiedzi. „Wicehrabia de Yilain", 
zniecierpliwiony, że nie otrzymuje odpowie­
dzi, w ponownem piśmie do ofioera żądał 
zwrotu swoich listów poste-restante do pe­
wnego urzędu pocztowego. Tutaj przytrzy­
mano odbierającego list młodzieńca, w któ­
rym poznano ucznia gimnazjalnego z Scbo- 
nebergu. Oświadczył on, że chodziło mu 
tylko o list, który miał posłużyć do chwa­
lenia się przed kolegami ze stosunków z ofi­
cerem.

Faworyta carska. W Monte - Oarlo 
zbiera obecnie żniwo oklasków i franków 
trupa baletowa teatrów cesarskich z Peters­
burga. Do koryfejek baletu nsLży znana i 
głośna piękuośó, faworyta obecnego cara, 
panna Krzesińska, która „wśród entuzjasty­
cznych oklasków14, jak zapewnia korespon­
dent Figara, (szczegółowo rospieująoy się 
o p. K ) odtańczyła tam „Mazura*.

Dwie ibroduie z* 30 fonigów. W 
Dreźnie, niejaki Teodor Ebert, ośmnastole- 
tni chłopiec uwolniony dopiero w grudniu 
r. z. z zakładu poprawczego, zamordował w 
celu rabunku etarą kobietę, A. Geieelerową, 
wdowę po woźnym z przytułku dla starców. 
Mieszkający u Geisslerowej chłopiec dziesię­
cioletni Albert Hanswald, gdy wróciwszy w 
południe ze szkoły, dzwonił daremuie i 
oknem t sieni wlazł do mieszkania, został 
także przez zbrodniarza uduszony. Eberta 
uwięziono.

Pokonana.
Zima — mając ustąpić — i w północne

[strony
Odejść, kędy się blado tarcza słońca pali, 
Jeszcze się dziko rzuca, jak zwierz podra­

żniony,
Miota śniegiem i wichrem odgraża i żali.
Do walki wzywa słońce i myśli szalona,
Że tę siłę, skąd żyoie, ciepło, światło płyną, 
Wysiłkiem swym ostatnim zwalczy i po-

[kona,
Jasne oblicze śnieżną zasypie lawiną. 
Bezmyślna! Wkrótce padnie walką tą zu­

żyta,
Białe swe szaty w brudne potarga łachmany, 
W mgłę się ulotni... wodą spłynie w rzek

[koryta,
A na jej miejsce wejdzie blaskami odziany 
Król światła i swym berłem czarodziejskiem

[skinie:
Pod gorącem promieniem ziemia przebudzona 
Cały przepych swych wdzięków wiosennych

[rozwinie,
A potem życiodajny owoc wyda z łona.

J. Z.

Sztuki piękna.
Report oar teatralny. Dziś we środę 

„Ciepła wdówka” komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego. Rozpocznie „Broń nie 
wieścią* komedya w 1 akcie Benediia. We 
czwartek „Aida* wielka opera w 5 aktach 
Yerdi’ego. Dziewiąty gościnny występ pani 
Elwiry Colonueee.

* Dla dziennikarzy. Program zapo­
wiedzianego na dzień czwarty kwietnia br. 
przedstawienia, z którego dochód został prze­
znaczony na rzecz „Towarzystwa dziennika­
rzy polskich* opiewa bardzo interesnjąoo. 
Rozpocznie przedstawienie marsz dziennikar­
ski znanego kompozytora warszawskiego 
Lewandowskiego, poczem nastąpi cały sze­
reg produkoyi dramatycznych i wokalnych. 
Ozdobą dramatycznej części programu w skład 
której wchodzą dwie nowości jednoaktowe 
(„Ostatni grosz” , Wołowskiego i „Hannibal 
antę portas” , Gawalewicza), będzie nowy 
monolog pana Fiszera, o którego tytuł e na 
razie przemilczamy. W części wokalnej wie­
czoru wezmą prawdopodobnie udział wybi­
tniejsze siły operowe, o których pozyskanie 
poczynił komitet urządzający już odpowie­
dnie kroki. Projektowanym jest również 
kwartet humorystyczny o którym jak nie­
mniej o innych szczegółach tego niezwykłe­
go przedstawienia doniesiemy później.

* »Dla Ślązka*. Na odbytem w dniu 
23. bm. posiedzeniu redakcyjnem wydawni­
ctwa zbiorowego „Dla Ślązka*, odczytano 
resztę nadesłanysb rękopisów, których liczba 
ogólna przekroczyłą cyfrę stu. Druk wyda­
wnictwa postąpił już o tyle, iż do połowy 
kwietnia br. książka ukaże się w handlu 
księgarskim. Mimo znacznej stosunkowo 
objętości (12 ark. drukn, 192 str) i nader 
wykwintnej strony zewnętrzuej tej publika­
cji postanowił komitet cenę nader niską, bo 
wynoszącą j e d e n  zł. ta e g z e mp l ar z .  
Zamówienia już dziś przyjmuje sekretarz ko­
mitetu p. Stanisław Hchnttr Pepłowski, (Lwów

ul. Mickiewicza 1. 15). Prtnumeratorowie 
zamiejscowi w zamian za kwotę 1 zł. 20 
ct. otrzymają książkę na miejscu franco. 
Równocześnie uprasza komitet wszystkich 
piszących których prace ze względów techni­
cznych nie mogły znaleść pomieszczenia w 
publikacyi „Dla Ślązka*, by zechcieli swe 
rękopisy pozostawić do dyspozycji Koła li­
terackiego, celem zużytkowania takowych w 
przyszłem wydawnictwie, jak^e jeszcze w 
ciągu roku bieżącego opuści prasy dru­
karskie.

* Drugi koncert Lutni odbył się 
w niedzielę w sali Domu narodnego. Obfity 
i zajmujący program ściągnął tłumy publi­
czności, sala była przepełniona, a wykona 
Hie pojedynczych numerów programu chlu­
bnie świadczy o pilnej pracy i dobrym kie­
runku artystycznym tego towarzystwa Chóry 
żeńskie i męskie wykonane d capella z nie­
zwykłą precyzją, przy czystej intonacji i 
pięknem cieniowaniu, podobały się bardzo, 
ezozególnie chór marynarzy — kompozycja 
Th. Radeui — zachwycił wszystkich. Naj­
bardziej zajmującym numerem były wyjątki 
z nowej kompozycji Dworzaka p. t. „Na­
rzeczone upiora* na chóry mięszane, głoey 
eolowe i fortepian. Sola śpiewali : pani Wo- 
łoszczakowa, pp. Slawiczek i Niźankowski. 
Ci ostatni ze swego zadania wywiązali eię 
doskonale. Piauistka panna Kostrakiewicz 
urozmaiciła program przez odegranie „Kra­
kowiaka* Paderewskiego i „Campanelli” 
Liszta. Muzykalność i pięknie wyrobiona 
technika cechują jej grę, nieco szybsze tem 
po w „Campanelli” byłoby podwoiło sukces 
P. Hack zaśpiewał z uczuciem pieśń Tos 
tiego i Niewiadomskiego „Swaty11. Ta osta­
tnia pieśń wywołała wielkie oklaski; szkoda, 
że kompozycja ta mniej się nadaje do głosu 
trgo rodzaju. Dembińskiego kantata „Pieśń 
o ziemi naszej* ua chór męski i głoey so­
lowe (pp. Mazurkiewicz, Niźankowski i Sla­
wiczek) zakończyła piękny koncert Lutui. 
Na fortepianie akompaniował p. dr. Bog­
dański, Fr. Neuhauser.

* K oncert ku uczczeniu pamięci Sze­
wczenki odbył się wczoraj w sali Domu 
narodnego. Tłumy publicznośoi przeważnie 
ruskiej zapełniły salę po brzegi. Bohaterką 
wieczoru i przedmiotem gorących owacyj 
była p. Kruszeluicka, po każdym numerze 
oklaskom nie było końca, prócz t-go otrzy­
mała kwiaty w różnych postaciach, bukie­
ty, koeze, wieńce, literalnie zasypano ją 
kwiatami. P. Lewicki odniósł również bar 
dzo wielki sukces. Chóry, męski i żeński 
(w strojach narodowych), trzymały się bar­
dzo dzielnie. W koncercie brata udział prócz 
tego orkiestra pułku 80, pod kierownictwem 
swego kapelmistrza. Częścią muzykalną kie­
rował z powodzeniem p. Niźankowski. Kon­
cert udał się świetnie.

* Rozwiązane z końoem zeszłego roku 
„zjednoczone towarzystwo przyjaoiół sztuk 
pięknych* odbyło dnia 25. bm. zgromadze­
nie, na którem przedłożono najpierw spra­
wozdanie administracyjne za rok 1894. 
Sprawozdanie to zaznacza ubytek 488 człon­
ków, przeważnie we wschodniej Galicyi, 
zmn ejazył się również dochód ze wstępu na 
wystawę, a to głównie we Lwowie. Docho­
dy wynosiły 39.476 zł., rozchody 37 558 
zł., z tego koszta premii 7.672 zł. (!) czyn­
sze 3.957 zł., pensye 4.552 zł. Na wuiosek 
udzielenia zarządowi absolutoryum odezwały 
się głosy, domagające eię zmiany statutu. 
Na wyjaśnienie, ża oirady nad zmianą sta­
tutu są niemożliwe (?) odpowiedział jeden z 
obecnych w Sali członków, że zgromadzenie 
odmawia dyrekcji absolutoryum. Wniosek 
odmówienia absolutoryum nie uzyskał jednak 
większości. Następnie przystąpiono do głosewa- 
nia: Pomiędzy innymi wygrali: nr. 418
(„Gęsiaikn* Żelechowskiego 120 zł.) hrabia 
Maryan btarzeński ze Lwowa, 935 („Flirt” 
chromolitegrafia 5 zł.) p. Józef M chalczew- 
ski ze Lwowa, 1030 („Młyn* Grabińskiego 
50 zł.) p. Sidorowiaz ze Lwowa, 1096 
(„Rzymianka” sztych Kaulbacha 5 zł.) p. 
Pepłowski ze Lwowa, 1116 („Kościuszko” 
grupa z gipsu Marconiego 50 zł.) p. Cie­
pielowski ze Lwowa, 1139 („Nad wieczo 
rem* akwarela Pociechy 120 zł.) p. Wal- 
ciezewski ze Lwowa, 1454 („Zakonnica” 
Kotowskiego 100 zł.) p. Gutowski Józef 
ze Zborowa, 1493 („Włoszka” Janow­
skiego wartości 80 zł.) p. Karol Młodui- 
eki ze Lwowa: 1498 („Podarek” Dietricha. 
250 z ł) p. Wincenty Bieikiewicz ze Lwo­
wa, 1544 („Uczta* sztych, 5 zł.) p. Samu­
el Heller ze Lwowa ; 1720 („Z nad Wi­
słoka* Grabińskiego, 40 z ł), p. Ignacy 
Szcz panowski ze Stanisławowa; 1748 („Z 
naszych okolic” Swieszewskisgo, 50 zł.) p. 
Bronisław Greek z Bursztyna; 1815 („Z 
nad Wisłoka* Grabińskiego, 40 zł.) p, Adam 
WTaźny ze Lwowa; 1857 („Z polowania* 
fragment Franciszka Kostrzewskiego, 60 zł. 
wartości) p. Aleksander Getritz ze Lwowa, 
2486 („Cyganka” figura Jacuńskiego, 40 
z ł ) pan Emil Czapliński z Czortkowa, 2488 
(„Na wei” Dzbańskiego, 60 zł.) dr. Józef 
Bryliński z Czortkowa, 2609 („Rzymianka” 
sztych, 5 zł.) p. Aleksander des Loges z 
Kałusza, 3676 („W  kruchcie* Stasiaka, 50 
zł.) p. Gustaw Seyfartb ze Lwowa, 5519 
(„Pułaski pod Sawanah” Łuskiny, 74 zł) 
p. Kosterkiewicz ze Stryja, 6124 („Madon­
na* statuetka Błotnickiegn, 25 zł) dr. Stecz­
kowski ze Lwowa, 6145 („Motyw z Neapo­
lu* 5 zł,) p: Malwina Szczepańska ze Lwo­
wa, 6232 („Polana* Łasińskiego, 50 z ł) 
dr. Stanisław Jana ze Lwowa, 6275 („W i­
dok Tatr* Gersona, 70 zł.) p. Jan Franke 
we Lwowie, 6358 („Męczeństwo chrze- 
ścian” Szynalewskiego, wartości 100 z ł ) 
profesor Niementowski ze Lwowa, dalej 
6462 („Przed burzą” Pełczyńskiego 30 zł.) 
p. Kazimierz Wierzchhjeki ze Stawczan, 
6483 („Madonna” statuetka Błetoickiego 
25 zł.) p. Ig. Smalawski ze Starego Sioła,
6485 („Jarmark na konie* Fabiańekiego 
50 zł.) p. Maurycy Lazarus ze Lwowa,
6486 („Seu* chrnmolitografia 6 zł.) dr. 
Szpilman Józef ze Lwowa, 6537 („Madon­
na* statuetka Blotniokiego 25 zł.) p. Filo­
mena Kloeeówna ze Lwowa, 6732 („Staru­
szek* pastel Boznańskiej 40 zł.) p. Antoni 
Łodyńeki ze Lwowa, 6740 („Krajobraz le­
śny” Sporna 70 zł.) p. Jan Kazimierz Zie­
liński ze Lwowa, 7325 („Krajobraz letni* 
akwarela Pociechy 100 zł.) p. Ludwik Nie­
ciecki z Koesowa.

Skoro sprawozdanie administracyjne i ra­
chunkowe z r. 1894 b. zjednoczonego To 
warzystwa sztuk pięknych pojawi się w oso­
bnej odbitce, jak to ma mieć miejsce, nie

omieszkamy z cyframi jego zapoznać czy­
telników, zwłaszcza o ile odnoszą się do b. 
lwowskiej reprezentacyi i jej zarządu.

* Koncert W ieniawskiego. Z Berli­
na piszą: Drugi koncert słynnego rodaka 
naszego, p. Józefa Wieniawskiego, ściągnął 
tak samo jak pierwszy, do sali „Concert- 
liausu* śmietankę towarzystwa tutejszego, 
pragnącą raz jeszcze nasycić się mistrzow­
ską grą artysty, który wskazał elegancką 
technikę i interpretację, świadczącą o wyeo- 
kiem poczuciu muzy kalnem. W pierwszej 
części wykonał Wieniawski koncerty Beetho- 
weua i Liszta, w drugiej wyłącznie utwory 
własne. Panna Helena Jordanówna odśpie­
wała dwie pioski artysty : „ E l e g i a *  i „Wy­
znanie” poprawnie i z wybitnym poczuciem 
treści duchowej. Zakończenie koncertu sta­
nowiła symfonia D-dur, wykonana pod ba­
tutą samego Wieniawskiego. Publiczność 
przyjęła koncert burzą oklasków.

* W  Paryżu, w sali Erarda koncerto­
wała z wielkiem powodzeniem znana dobrze 
we Lwowie pianistka p. Helena Krzyża­
nowska.

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie podatku rentowego za­

prowadzić się mająoego w Austryi a 
okładającego także l i s t y  z a s t a w n e  
g a l .  T o w. k r e d .  z i e ms  k. l l/»°/o — 
o ozem przed kilku dniami obszernie 
pisaliśmy — przygotowuje się szeroka 
akoya krajowa. Rolnioy uważająo to za 
nowy podatek na nioh spaść mająoy, 
zajęli się na prowinoyi energioznem 
zbieraniem podpisów ua petyoyę do 
Koła polskiego o uwolnienie listów za- 
stawnyoh gal. Tow. kred. ziemak. od 
opłaty owego podatku kuponowego a i 
dyrekoya tegoż Towarzystwa ze swej 
strony podejmuje wszelkie możliwe 
kroki ku nohyleniu tej ewentualnośoi, 
która musiałaby pooiągnąó za sobą 
zaprowadzenie dodatku na administra- 
oyę, podwyższająoego roczne należyto- 
śoi ratalne.

In cesarz -  ta reprezentacja lalów.
Lwów d. 26. maroa.

Wszystkie dzienniki przepełnione są 
komentar/.ami do ostatnioh zajść w Ber­
linie i wszystkie bez względu na to, 
jakie zajmują w tej sprawie stanowi­
sko, podnoszą z naciskiem fakt nie­
zwykłego zdarzenia, jak.m jest publi­
czny protest oesarza przeoiw nohwale 
reprezentaoyi ludów.

Beri. Tageblatt przypuszeju, że nie- 
dawniej aniżeli przed pięoia laty ce­
sarz tegoż samego ks. Bismarka w spo­
sób bezwzględny usunął od władzy, a 
nikt nie czynił zarzutów przeciw takiej 
banioyi najwierniejszego słngi W ilhel­
ma I. Zaznaoza dalej to pismo, że 
wówozas cesarz nietylko usuną! B s- 
marka, ale choi&ł go następnie zupeł­
nie złamać, noiekająo zię do takich 
środków, jak odnoszenie się do oboyoh 
panujących np. do oesarza austryackie- 
go z prośbą, aby B.smarka nie przyj­
mowali nawet na audyenoyi. Wówozas 
rajchstag byłby został rozwiązany, gdy­
by był s ę odważył okazaó sympatyę 
dla Bismarka.

Podobnie, ohoó łagodniej nieco rzeoz 
ooenia Berliner Bór sen Courier, przy- 
pisująo rzeoz rozdrażnieniu cesarza, 
czego dowodem ma byó szirstka styli- 
zaoya telegramu oesarskiego do ks. Bis­
marka. Natomiast pisma narodowo-libe- 
ralne i konserwatywne nie znajdują — 
ale nie słów pochwał dla oesarza za 
energię — leoz słów nagany dla rajohs- 
tagu.

Sooyalistyczny zaś Vorwarls oma- 
wiająo sprawę powiada, iż może słn- 
sznem jest twierdzenie oesarza w tele­
gramie, iż uchwała rajchstagu sprze­
ciwia się „uozuoiom książąt*, mylnem 
jednak, aby sprzeciwiała się i uozuoiom 
ludów. Naród nie ma za co dziękować 
Bismarkowi. Zdaniem pisma tego — 
jeśliby rajohstag został rozwiązany — 
nowe wybory odbyłyby się pod hasłem: 
„tu cesarz — tu reprezentacya ludów*.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń d. 26 marca.

(Telegr. „Gaz. Nar.*)
W  oiągu dni świąteoznyoh nastąpiło 

niejakie wypogodzenie na horyzonoie 
parlamentarnym. Wozoraj zapewniano 
już, że kompromis w sprawie reformy 
wyborozej na podstawie wniosku H o- 
henwarta (sześć kuryj) jest niemal fak­
tem dokonanym. Dziś ma odbyć się 
rozstrzygające posiedzenie subkomitetu, 
poczem, jeśli istotnie rzeoz zostanie 
zadeoydowaną, wypraoowane zostanie 
sprawozdanie w oiągu tygoduia. Wedle 
tego kompromisowego projektu oi, któ­
rzy płacą wogóle jakiś bezpośredni po­
datek (najniżej opodatkowani) tworzy­
liby w gminaoh wiejskioh osobną ku- 
ryę, wybierającą pośrednio tj. przez 
prawyboroów. Stanowczego atoli zała­
twienia tej sprawy nie możua się spo­
dziewać przed u< nwalemem wszystkich 
większych przedłożeń.

W obeo tych zapewnień oo do spra­
wy reformy wyborozej. sytuaoya ogól­
na zdaje się byó spokojną. Debata po­
datkowa nie będzie budzić już więk­
szego zainteresowania, nie ulega bo 
wiem wątpliwości, jź odnośne przedło­
żenia bez zmian zasadniczyoh przyjęte 
zostaną. Ciągnąć się więo będzie mo­
notonnie z przerwami prawdopodobnie 
aż do końoa maja.

Galicyjskie koleje lokalne-
(Telegram Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 26. marca. 
Dzisiaj odbędzie się narada pp. mi
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NAKŁADEM

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dra WŁAD. MIŁK0WSK1EG0
I S Z r s i 3 s o - w i e

wyszły świeżo

Rai! i
Cena egz. 2 ct.

100 egz. złr. 150, z przesyłką 165.

| W dobrach Bołszowce z powodu prze­
budowania gorzelni dla powiększenia jej 

Iruchu, będzie w maju 1895 do sprzedania 
Icałe urządzenie 6 C96

gorzelni
odpowiedne do dziennego wypędu czterech 

ektolitrów spirytusu, a to: Kocioł parowy, 
parnik Henrego, aparat odpędowy miedzia­
ny systemu Galla złożony z dwóch rur od­
pędowych, alembika, kolumny Kohlhaupta, 
trzech talerzy, wężownicy, rur łączących, 
chłodnicy żelaznej etc.

uorzelnię obecnie w ruchu można oglą­
dnąć w Boł8zowcach.

Bliższych objaśnień udzieli na zapyta­
nie Zarząd dóbr B ołszow ce, poczta, tele­
graf i przystanek kolejowy Bołszowce.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a ż a .

Po m p k i  do piwa po złr. 1 2 , 12 50 i is,
kompletne urządzenia dla restauratorów 

i masarzy poleca" P io tr  C h rząstow sk i, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

WIL L A  H E L E N A  (Da Kastelówce) do 
sprzedania. Wiadomość w handlu Ja 

na Bromilskiego. 6z6

PRE M IO W A N E  medalami tutki Niemo-i 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Mi c k i e w i c z a  ulica 6, dostać można
znakomity wikt domowy na świeżem 

maśle sporządzony. 647

Z T r u l o c ł l l  p o le ca  w szelkie tow a - 
I r y j t ł b l U  r j  kolon ia lne, ow oce 

p o łu d n iow e  i  w in a  G iovanni M nzzatl
Cennik obszerny na żądanie franco. 6r.o

W
Y S P R Z E D A Ż . Resztę towarów w Ba 

_ _ zarze Konigsbergera za połowę ceny 
jak dawniej. Tylko Lwów, Rynek I. 43 
ibok Markiewicza. 603

■ ■ ■ p  szule męskie, domowa
robota, mocne, sztuka 

■  m  ■  ■  od 75 ct., złr. 1, 1'15,
l- :0 . 1-50, 1-75, 2'20, 
Kalesony podwójne, 

szyte, para f<0 ct., 95 ct., złr. l iO ,  115 , 
poleca U A K 8  M t fH L F E L D , L w ó w  

Rynek 1. 39.
Zamówienia z prowincyi załatwA się

jak najrychlej. 6644

wietrzne i naftowe

3 ^ C L O t o r 3 T
ccii jakoteż

pompy wszekiego rodzaju 
buduje A. KU NZ

fabryka it W eissk lrch en . Prosp. gratis.

V  A J  W IĘ K S Z Y  w kraju skład fabryczny 
Li muzyczuyeh instrumentów J. Kapralika 
Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
już od 6 złr., szkoły 1 złr., oraz wszelkie 
instrumenta tauiej niż wszędzie. 627

a E A L N O Śl małą kupię. Zgłoszenia: „R e­
alność" poste restante. 648

MA G A ZYN  MÓD w . iMafRunni przenie­
siony został na Hetmańską 6, róg pla­

cu Maryaekiego, i poleca się nadal łaska­
wym względom P. T. Dam. 646

Zboże jare  do t-iewu i kurto 
fle doborow ej jak ości —  poleca 
far zad dóbr Juliana br. Bru- 
n lck iego , Strzałków  p. Stryj.

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye, przenoszenie na no­
wy plan umorzenia (ąrzezco raty roczne 
zDaeznie się umniejszają) również po­
życzki na drugie miejsce wyrabia szyb­
ko z pierwszych instytutów finansowych

Julian Topolnickl 6819
Agencya dla handlu, Lwów Pańska 13.

W H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
WTa!owa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i rnąozne. Najlepsze masło 
deserowe. 6u0

RZA D C A  ekonomiczny, posiadający stu- 
dya ro’nieze i d 'u g o ‘ .tnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 1305 na ordy- 
naryę lub kawalerską. Adres : Jan Bujak 
w Rodhorodoach, p. Śchodnea. 045

Her"bata
z pierwszej ręki ,  chińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3'5U, 3, 2'50 funt. Okruchy aroma­
tyczne po złr. 1 75 i po złr. D3U funt, m i  
na składzie Zirząd dworu Łapszyn , Brze- 
żany. 485

PR Z Y J M Ę  dwóch lub trzech uczni na 
8tancyę, zapewniając im macierzyńską 

opiekę, jak również na życzenie konwersa- 
cyę w językach francuskim i niemieckim, 
gry na fortepianie lub skrzypcach i kore- 
petyeye nauk szkolnych. Lwów, ulica Zy- 
blikiewicza 23. Zofia Gołęmberska, wdowa 
po śp. Wład. Gołęmberskim.

C. 1 k . p e n a y o n o w a n y  k a p ita n ,
45 lat, zdrów i czerstwy, z ukończoną wyż­
szą szkołą agronomiczną, znający krajowe 
język i, życzy sobie objąć posadę leśnicze­
go, rządcy, sekretarza, kasyera etc. Hono- 

jraryum obojętne. Zgłoszenia uprasza się 
i od adresem: J. Kleist w A uw il koło 
- 642Pragi.

iN S E K A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
I dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.
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Otworzyim pażąflany w Brnem MieScle!

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej

p o d  f l r r a ą

JÓ ZEF K O C A B IK
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 naprzeciw katedry.

P olecam  to w a r  n ajlepszej ja k o ś c i n a jta n ie j:
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Juty, Jawy, Congres itp, Włóczki, Filozele , Filozele do prania, 
najlepsze gatunki i największy ” ybór, li tyluo z marką łabędzia. Bawełny na 
pończochy, do haftu i haczkowania D. M C. prawdz francuskie. Przybory do 
krawieczyzny damskiej: satyny, lewantyny, brukseliny, organtyny, baljezy, bor­

ty, taśmy, sznury. Wielki wybór fartuszków. *

Wielki wybór wszelkich, drobiazgów damskich.
U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolort wanych włóczki i je ­
dwabie jako specyalista. - Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.

J A K

JARZYNA
jubiler i złotnik

we Lwowie, plac Maryackl
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
wyrobów jubilerskich
złotych i „rebrnych 

po najniższych 
cenach.

rasy O ldenbursk ie j, różnego wieku, sprze­
daje zarząd dóbr B alice , o. p. Medyka. 
Obora premiowana najwyższą nsgrodą na 

ostatniej wystawie lwowskiej.

i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw. 
„cudowne" i „ Reichskanzler11 mające od 
20—22 procent skrobi. Metryczny cetnar 

loco stacya Medyka po złr . 3 et. 20
Zarząd dóbr Ba ice p. Medyka.

WINO 1892 
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l l t a c h  przy G o n o b l t z ,  Styryi.

Źylniówty^ bez anyżu litr  64 ęt.
Prawdziwą starte „ 80 „
Najlepszą Kontnszówke „ t)4 „
W tdkę anyżową „ 48 „
A ajprzeduiejsze rosolisy ,  80 ,

poleca na miaro

J A N  M U S Z Y Ń S K I
Lwów, Rynek 40.

-. dużej, szybko-rosną^ej rssy, 7 do 
3 lygodniuwe, są do nabycia w chle- 
wui Zirszyn, poczta i stacya loco

Przy nadchodzących ŚWIĘTACH i pierwszej Spowiedzi i Komunii Św. poleca się powsze­
chnie znana katolicka fabryka Dewocyonaliów

K A R O L A  P O E L L A T H A
w  S c l i r o b e n l i n u s o n  w  B a w a r y ! .

Szczególniej polecamy : obrazki katechizmowe, pamiątka pierwszej Spowiedzi i Komunii św. 
z odpowiednimi polskimi tekstami od najtańszych do najdroższych w cenie od 1‘50 do 35 marek 
za sto. Dalej koroneczki dla dzieci na pamiątkę pierwszej Komunii św.. zwłaszcza białe koś :iane 
i z perłowej macicy, oprawione na mocnych drutach posrebrzanych lub srebrnych w cenach 
naji lżsasS.h. Dalej poleca się jako odpowiednie pamiątki krzyżyki niklowe, pecanem wykładane, 
w cenie od dwóch marek za tuzin. Tudzież medaliki z polskimi napisami wielkości 61/, centym, 
w cenie 20 fenigów za tuzin. Również przypominam moim dawnym łaskawym odbiorcom, a przez 
nich i innym, mój bogato zaopatrzony skład najrozmaitszych obrazkow i obrazow i  polskimi 
tekstami, polecam też polskie książeczki z kolorowemi obrazkami. Zbiorek modlitewek odpusto­
wych po 20 fen. Nabożeństwo do Serca P. Jezusa po 10 fen. Nabożeństwo do św. Józefa 6 fen.

Cenniki polskie na iądanie gratis i franco. 6680

Najtańsze miejsce zakupna
Dywanów, portyer i firanek.

Dla pp. olicerów i urzędników o. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau­
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, lu- 
sowycłi i domen, umożliwiliśmy zakupna

n a oasęściowe spłaty.
Nadeszły świeże transporty dywanów galonowych, kościelnych i 

przed ołtarze, na ściany, do pokojów jadalnych , przedpokojów i po­
kojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, chodników, lino­
leum, firanek, portyer 1 firanek koronkowych, kap na łóżka i etoly 
jakoteż kap plngzowych , narzutek na otomany, koców, kołder i ko­
ców do podróży.

Osobne oddziały die konfekcyl damskiej i dziecinnej, kostyumów, 
negliżów, parasolek i parasoli, kapelnszów damskich , bielizny mę­
skiej, damskiej i dziecinnej, koronek, wstążek, aksamitów I towarów  
jedwabnych.

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej

Sławne w swiecie, wspaniałe

goździki z Klattau
niezrównane w budowie i wielkości. 

Goździki olbrzymie 6 sztuk zł. 5 50
Wspaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3 — 
Goździki wazonikowe 10 sztuk „ l -—
Goździki ogrodowe 10 „ „ 150
Goździki „Remontant“ 10 „ „ 5 —
F. Horśik, Nclken-Cultur, Klattau.

Goździki, róże etc. podług katalogu.

owocowe
krzaki

owocowe I ló ie
poleca do wiosennej 

pielęanaayl
F. Pietrzykowski

Prasa, 1T. Hirschciubeii.
Cenniki i wskaẑ wk* 

gratis i franco-

180 mordów
w 8 parcelach, razem lub czę­

ściowo jest do sprzedania.
Zarząd dóbr Nowe Miasto.

Poszukuję miejsca 1JS
tyki przy urzędzie pocztowym i telegrafi­
cznym Łaskawe oferty p od : J. S. poste 
restante Kraków. 6683

Szlachetne kanarki śpiewające
barci ry , tr y le ry  itp . Przesyłka za zali­
czką 7 —20 mrk. Niepodobające się odbie­
ram napowrót w pizeciągu ośmiu dni , w 
zamian posyłając inne. Cennik i sposób; 
pielęgnowania bezpłatnie. W . H eerin g , 

S t. A n d rea sł,*rg  (H a rz ) H an ow er, 
Schulstrasse 427. 6400

Masa woskował
do zapuszczania podłóg

Fr. Schubutha
została powszechnie uznaną jako naj­
lepsza i najtrwalsza. Do nabycia pra­

wie we wszystk:eh handlach.
GŁÓW NY SKŁAD ^

we Lwowie, Rynek 45. |

Kompletne wyprawy
od najskromniejszych do najbogatszych 

w zakresie pościeli i bielizny 
własnego wyrobu.

Kołdry, Materace, Poduszki,
Sienniki, władki sprężynowe, Prześcieradła 

Poszewki itd.
KOMISOWY SKŁAD

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY 
Szyfonów, Szirtingów

poleca najtaniej 6442

Magazyn J. mm 1 Synów
Lwów, plac Kapitulny I. 2.

Cenniki i próbki na żądanie.

Słabość męską
skutki szcaególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poncza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Itotaua 5592
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconuj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytośei, otrzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
P, Bitrey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemczech.
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r o l o  prawdziwe od najtańszych do naj- 
l\ U l I I I }  wybredniejszych a to za sznurek 
o i złr. 1-50, 2 50, 3, 4, 5, 6, 7, 8, D>, 15, 30, 

40, 50 do 500 zł., zawsze u

J. DĄBROW SKIEGO
we Lwowie, ulloa Halicka 17.

Obwieszczenie.
W ctlu sprzedaży drzewostanu w lesie grniDy chrześcijańskiej 

Sokal własnym , w obrębie gminy katastralnej Radwsńce w powiecie 
sokalskim położonym , a to 1885 sztuk dębów i 2024 sztuk sosen, 
odbędzie się w Magistracie miasta Sokala w duiu 2. kwietnia 1895 r. 
w godzinach urzędowych publiczna licytacya ustna i nisemnemi ofer­
tami.— Cena wywołania wynosi 35.581 złr. a. w. czyli 71 102 koror, 
od której każdy do licytacyi przystępujący, 10%  j “ ko wadyum złożyć 
obowiązany. — Oferty tak u-tne jako i pisemne b*dą bez względu na 
cenę szacunkową przyjmowane.

Wniesione oferty pisemne, będą w duiu lioyttffyi tylko do go­
dziny 5 po południu przez komisyę 1 cytacyjną przyjmowane.

Warnnki licytacyjne mogą być od dnia dzisiejszego począwszy 
aż do włącznie daia licytacyi w biurze sekre arza Magistratu przejrzane.

Magistrat w Sokalu dnia 23. marca 1895.
1632 W y  S o c h a ń s k i .

Z łr .  100.000 do wygrania
na

Promesę Cisańską
po złr. 2 ’/ 2 i 50 ct. stempel. E 8j

P  Ciągnienie 1. kwietnia. § j l | i 9 |
Wechselstuben 

Actien-Gesellschaft

, ,M E R G U R “
1., W oIIzelle 10 n. 18 H IE N , M arU M lferslr. 74 B

Kie ma oiwj przed dniem prania uielizny
u ż y w a j ą c  6*46

patent, mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie," czysto i pięknie pnezco 
konserwuje się bieliznę dwa razy ta.i długo 

Jak trzy użyciu każdego innego mydła. 
U żyw ając

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko raz, zamiast Jak zwy­
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje prać 
tzezotkemi i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Di. Ad. Jolh si znawcy nstanowionego 
przuz c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim stowa­
rzyszeniu spożywczem i w I Towarzystwie 
gospodyń w W iednin. — Główny skład: Wien 
I. Renngasse 6.

Główny skład we Lwowie: Alojzy Hubner, w Rynku.
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3.

P i e r w s z y  a u s t r .  s z l ą s k i  s k ł a d  n a s i o n

Alfreda. R assla z Opawy
za łożony  w roku 1857, poleca:

nasienie traw na łąki' trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne, i folwarczne

ręcząo za loh rzetelność, ozystośó i siłę kiełkowania.
Na żądanio cenniki gratis i franco. 6292

t m

Nadszedł w ielk i w ybór

płócien, chiffonów, stołowej bielizny, towa­
rów pończoszkowych i gotowej bielizny

także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet.
Skład fabryczny bielizny prof. dr. Jagera.

Towar doborowy. Ceny stale. — Poleca 6593

F. S BARDASZ W E  L W O W IE
.  vis-avis kośc:oła katedralnego ul. Teatralna l. 9 j

Fiinraiia ila aiatiriw.
Uznane, znakomite przyrzę-

f ilj fotograficzne salo­
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane mom entalne  
ręczne przyrządy tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca

A. MOLI.
c. i k. Dadworny dostawca

m Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatne. Na żądanie wielki ilustrowany cen- 

nik. — Ten dział handljwy załóż ny został 1854 r.
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Dla m ężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, kt< ry w osłabi ńaeh 
siły męskiej zawsze okaz)wał się baidzo skutecznym. Lekarze wsz^etkicn 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się
niewidocznie w kieszeni kamizelki. —  Opłs przyrządu  darmo. __
W  zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J. A u gen fe ld , Wien, I. Schuler-

strasse 18.

4629 I
„K u u fe  bclin  h chm icd  u. nieJH beim  S c b n iie d e i!“  mówi stare przysłowie. 

Takowe nn.że się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, Ufa przez zakupno za gotówkę wielkich zapa' w towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysla.
P rzepyszne w zory dla  osób pryw atnych  gra tis  i fra n co . 6454 

Obfite książk i z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawców nieirankowane

H A T E K I H  A A  U B K A I I A .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane mateije na mundury 
o. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberie, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład t y iy - 
skieb, karynckich i tyrolskich loden, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra­
nia męskie i lamskie w tak wielkim wyborze, że i najl czniejsza konkureacra do­
równać jej nie zdoła. Największy wybór c enkich. trwałych loden w najmodniej­
szych koioraeh. idaterje do prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. Także p. ;yhory 
jo  krawieczyzny (ja k : podszewki pod rękaw,, guziki, nici, igły etc.) Trwałe, czy­
sto wełniane to w a ry  o u tle n n e , a me tanie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca .A Ń  -  . z A . i t i u F S K Y ,  B e rn o  (-ustryacki Manchester) naj­
większy fabryczn y  skła d  snkua w wartości 12 miliona. P rzesy łk i ty lk o  za 
za liczk ą  p ocztow ą . Przestroga! Agenci i domokrążcy mają zwyczaj pod
iirmą „Stłkarofsky" spizedaó swe liche towary. Chcąc P .T . odbiorców przestrzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie sprzedaję moich towarów.

Ceitrali! Ui\ Krajom
we Lwowie, ulica Karola Lnflwiia i. 5, 1. piętro

sprzedaje wyroby krajowe jako to:

Sukna, Płótna, Bieliznę stołową,
Kilimy, Makaty,

W yro b y  liturgiczne, 
T /  koszykarskie, 

powroźnicze 
koronkowe,%

5166

7/b,
ceramiczne

rzeźbiarskie
itd. itd.

<S>

Centralny Bazar krajow y % •
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

Ogłoszenie licytacyi.
Oddział zastawniczy

GALICYJSKIEGO

BANKU KREDYTOWEGO
ulica Jagiellońska I. 3, dom własny

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tniego stycznia 1895 r.^zastawy i papiery wartościowe d n ia  
4. i 5. kwietnia 1895 r. w godzinach od 9-ej do 3-ciej 
przez publiczną licytacyę (w myśl §. 59 statutów Banku) naj­

więcej dającemu za gotowkę sprzedane zosianą.
D w a g a :  W  dniu lioyfcaoyi nie będą przyjmowane ani prolongaty

ani wykupna. 5997
Lwów, dnia 1. mai ca 1895.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki. Z drukarni i litncrafil PiIIora i HnAflri



skarbu PI en  e r a  i handlu gnatów zupełnie odrzuciła, a z drugie- 
m a , jakoteż ministra dla go, o swobodnem wykonywaniu religii,

.. . 1. .*  -   a n -i  • ' ' '

Ostrów

■ f̂to q u e h e ^ » ,  »»»»« u owuumuuow wjrmuywamu rengo,
Gralioyi J a w o r s k i e g o ,  na którą wykreśliła najważniejszy rozdział o b«z- 
Zaproszony został także prezes Kola wyznaniowośoi, muszą być u hwalone 
Polskiego Z a l e s k i ,  a to w sprawie bez zmiaDy.
budowy galicyjskich kolei lokalnych. To też oba te przedłożenia wniesie 
Odnośne przedłożenia rządowe mają zo- rząd jeszcze raz w Ł bie niższej i za­
stać zaraz po świętaoh do Izby wnie- żąda, aby ta Izba bezzwłooznie przy 
sione a następnie jeszcze na wiosennej stąpiła do obrad nad 
sesyi Rady państwa definitywnie zała- 0yi religii żydowski

I  • • ’ ’ ’

ucMiyiuuama prZy-1 a, Kwietnia nie poddadzą nowei ust^ 
obrad nad ustawą o recep-;Wie akcyzowej, zajęto towary i 8prz*_ 

j -  j.,<wjouvyc* ucuuujwm o z,aia- 0yi religii żydowskiej, nie odsyłająo ! dano je  w drodze urzędowei A
Dvione, aby jak najrychlej mogły się j ej  poprzednio do komisyj, a następnie, | konsul w Ruszozuku zaprotestował^ 
zacznA —boty około budowy powstać gdy w Izbie niższej ustawa ta uohwa- ciw temu rozporządzeniu prze-

linij kolejowych. loną zostanie bez zmiany, odeszle ją

»i> inu  u. 2tj. maroa. zakupno koni i ie  l e t n ia
Oorócz prezydenta Lcvetzowa złożył się hodowcy koni

swą godność także drugi wiceprezydent Wysiedzieli, 
parlamentu Biircklir. TJr.iś 7 inn«'‘ atrr

Scfla d. 26. marca.
Minister skarbu rozporządził, aby 

kupcom oudzoziemskim, którzy się do 
1, kwietnia nie poddadzą nowej usta

e akoyzowei. *

zaeząć r c  _____ ______
mających linij kolejowych

T e l e g ,r a x a y .

loną zostanie
rząd jeszoze raz do Izby magnatów.] 
Co się zaś tyczy ustawy o swobodnem 
wykonywaniu religii, to przez wykre-}
, ,  , i   i - '

W
Wiedeń d. 26. marca

| wykonywaniu w , . r ------
ślenie ustępu o bezwyznaniowości na­
ruszone zostały zasady tej ustawy 
dlatego sądzi rząd, że ustawę tę, zmie- 
nioną zasadniozo przez Izbę magna
*Xtt7 trrraha A rln cm’r«A«Tol —■

łt ivui.u aj\j, juanem. moną zasnumuKu przez izoę  magna-
niedzielę odbyła się przeszło tów, trzeba odesłać do sejmowej komi- 
Izinna rada ministeryalna. na aio onmw ■ww.mimnumnł, ; „ „ j ..dwugodzinna rada ministeryalna, na 8yj dla spraw wyznaniowyoh i sądo- 

której z wyjątkiem hr. Wurmbrandta Wy Ch. Rozumie się samo przez się, ie  
byli obeoni wszyscy inni ministrowie. rztjd 0bstaje przy tern, ażeby i ta usta 

W iedeń d. 26. marca. wa uchwaloną została bez zmiany. 
Skutkiem tajania śniegów podnosi Budapeszt d. 26 maroa.

się woda w Dunaju. Powyżej Wiednia Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu
stoją znaczne obszary pod wodą. zawiadomił prezydent, że sekreti

Z Czech, Morawy i Ślązka donoszą EU Latkoozy wybrany przed kilku 
o gwałtownem wzbieraniu wody w rze- dniami posłem z Nitry, złożył swó 
kaoh Wełtawie, Łabie, Morawie, Tai i malldat.
Oppie. Powódź grozi wszystkim wsiom Następnie p. Pazmandy omawia-,
w okolioy Mohacze. nadużycia, jakie się działy przy tyoh

Wiedeń d. 26. maroa. wyboraoh, gdzie nie szanowano nawet 
Według dzienników tutejszych ma nietykalności poselskiej, i wezwał rząd, 

być przeciw Nuohimowi Szapirze, zasą- aby postarał się o usunięoie takich nad- 
manipulacye fałszy wemi | użyć.

P aryż d. 26. marca. 
Otworzyła się tutaj i ukonstytuo­

wała liga bimetalistyczna. Prezesem
wybrany został były minister Loubet, 
iluym sekreftu^.™ tcj ’  —-

Dziś z innej strony otrzymujemy 
W tej sprawie następująoe pismo : 

Nowy dowód troskliwośoi o dobro 
hodowców koni dała świeżo c. k. ko­
misya remontowa lwowska, wyznacza­
jąc okólnikiem z duia 23. lutego r. b 
1. 65 termin do zakupna remont w Mo- 
śeiskaoh na dzień 14. kwietnia. W
d n i u  t y m  p r z y p a d a  w t ym ro-  

.. w  : - ■ . n ie

_ . .  y ,  K J izU Ł C I V ____
żenią giełdy zbożowej.

Uchwalono przekazać tę sprawę do 
zbadania wydziałowi centralnemu i upo­
ważnić go do wypracowania odpowie­
dnich wniosków, w porozumieniu z inne- 
mi instytucyami, które się giełdą zbożo­
wą interesują. Po załatwieniu kilku spraw
fachowych — zgromadzeuie zostało zam­knięte.

— Ceny cukru p szły o 60 ct. w gó­
rę — jak z Pragi donoszą. Za przyczynę

-  XT: - —

i  _
dzonemu za manipulacye fałszywemi użyć.
banknotami wdrożone śledztwo o Podczas tej debaty zjawił się na 
zbrodnię morderstwa popełnionego w galeryi wiceprezes komisyi wyborczej 
Kołomyi. w Nitrze Tarnoczi, przeciw któremuKołomyj.

Berno morawskie d. 26 marca.
W nocy z niedzieli na poniedziałek o 

godz. 3. rano, dostrzegł polieyant złodziei, 
którzy się włamali do pewnej mleczarni.

w Nitrze x a i n u o r e n  
najwięoej zarzutów podnoszono. Poja­
wienie się jego wywołało wielki hałas 
w sali.

Berlin d. 26. maroa. 
170 członków rajohstagu i Izby pa-

  minister Lioubi
Ijlnym sekretarzem Edmund Thierry.

Na balu studentów spotkali się Faure
Perier, i otoozeni znakomitościami

parlamentarnemi i wojskowemi przeszło
godzinę ze sobą rozmawiali; tożsamo
małżonki obu. Faure zabawił na balu
godzinę dłużej niż Perier; był bardzo

' rozmowny; omawiano głównie wypadki 
berlińskie.

- j  < — - -- -6 ' uouoszą. z.a przyczynęku W i e l k a n o c ,  nie trzeba więc podają rzekomy brak cukru w Niemczech,
być zbyt domyślnym, aby poznać w Francyi i Anglii, prawdopodobną przyczyną
czyim interesie tak niefortunny termin jednak jest kartel zawarty między wielkimi] Hredo
oznaozono, trudno bowiem przypuśoić, właścicielami rafineryi cukm. * j niebo bę
aby w pierwszy dz'eń uroozystego świę- Z W iedn 'a telegrafują: Przedsiębiorcy ' w«fidedna wiWÓtoośó pnwiTt 
ta gospodarze ohoieli i mogli konie na budowli zagrożeni strajkiem zgodzili się, a- 85"/,.
targ prowadzić, oo przy kilkumilowej żeby robotnicy zajęci przy budowlach roz-j Opad, śnieg z deszczem, 
odleglośoi Ozas od wielkiej soboty do poczynali pracę o godz. 7. rano zamiast o * --------
poniedziałku, a więc całą Wielkanoo 6. W Ginseldorfie koło Wiener NensUAt . n*ifi -• zająć by musiało. Bvó mnła ** « **■ -* " •

Stan powietrza. Przy zmiennym sta­
nie nieba padał w ostatnich dwu dobach 
śnieg z deszczem naprzemian.

Barometr opada.
Stan Oarometru zredukow any do pozio­

ma vior»» <ł7.î  o l?-t*M e^diiuie w połudu’ 1-' '"ŚSO nim

Prognozę, u» dobę dnia 27. marca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzir 
do kierunku zmienny zachodni 
prędkości około 4 0  ni sok

Średnia temperatura doby okuło 1 0°C, 
Diebo będzie przeważnie zachmurzone — a 

na w\l<rotnn«ś ynwi*t,rł.* będzie około85"/-.

oo 
ćrednjoj

Neustudt i Dillś 
tamtejszej ' pia M.

 o - - -— —-■> wu wieiKiej soboty do poczy , r .  ,
poniedziałku, a więc oałą Wielkanoo 6. W Ginseldorfie koło Wieuer 
zająć by musiało. Być może że o. k. strejkiyą wszyscy robotnicy w
komisya asenterunkowa powi®, że dzień przędzalni. j
świąteczny, jako wolny od robót w po- Berlin 26. marca. Sonderburski bank \
lu właśnie w interesie rolników wy- ogłosił upadłość, deficyt wynosi więcej jaki
brała! Kto temu zechce uwierzyć, przy- 2 miliony marek. Dotkniętych jest wielu ma-j
zna zarazem, że wszelkie utyskiwania łych kapitalistów 
na pomijanie interesów rolniotwa, a 
faworyzowanie liwerantów nie mająnndo/oi—— / 1---J-

-nia 27 marca; Rup^rta. — Aha-

v --,.mvqu w lUiUlUhWłłj 8*    , , ,
faworyzowanie liwerantów nie mają 

Dzienniki paryzbie z niekłamanem p o ^ ^ y .  1 hodowoy sami sobie winę
zadowoleniem piszą o telegramie ces. PrzyPisaó winni, jeżeli swe konie nie 

Ihelma do Bismarka i x * ’ w Mośninkaob

^ * X  g  n  e ,.
rotnfc.

• v  • .--. - / “ “ “ “ T 0 w,flS w j a f l o ^ ^ i ś c i ..utuleni piszą o telegramie ces. przypIsaó winni, jeżeli swe konie nie
! Wilhelma, Rloma-lro ,•  x • w Mościskach leoz dopiero za pośre- Lwów, duia 26 marca 1895.

marka, P0r^wnuJ% dnictwem Kuglów i Diamantdw pozbę- Akoje z* sztukę : Kolej gal Karola Ludwika
do l i ?  / pe8t ą’ ^  ° T Z WySłał dą- w  0,kÓlnitkU . wy Ż0j wzmianko wa- clefm-Jaeeka ^o^oolł.11̂ .^.4' ^ - 0 do '"ao ambasadora bs Reussa podozas osta- nym, podaje komisya wskazówki, jakie Banbu bipoteoznego po 200 zł.
tniego pobytu Bismarka we Wiedniu, konie mogą byó zakupione. Brakuie> »• ••>- *--■■«»

U U lt -U W O I I l  I ^ U g ł C  r -------- ^

wysłał dą. W okólnika wyżej wzmiankowa
 pouozas osta- nym, podaje komisya wskazówki, jakie DS ^____

tniego pobytu Bismarka we Wiedniu, konie mogą byó zakupione. Brakuje — . B»uku "kredyt, galic 
« _  A tvlko wzmianki o maśoi — należałoby — do 210—.d. 26. rnur^o j  -

ostrzedz hodownćm? - — r--« —

 ̂ ___ JUU WOV M • W. &. 4 0 — do  ______  » jv  ucikupioue. orazuje —•—, Bauku kredyt, galic. po 200 zł. w. a., o t  " tylko wzmianki o maśoi — należałoby — do 210
Jenerał B a t M . r i t o t i  a S Z w v  ^  5
o enerat oatm en  uonosi z Massawy rame nie prowadzili, bo jak powiadają '°m n0-80 do 111— 4'/,% los. w 50 ht!

/był z wojskami do panowie w ojskow i: Schimmcl ist kem 100-50 do 101 iO. Banni. «> ■óv nieprzviaoielob'’" płnrd i » a-’-

  — -
  z iuassawy ronie nje prowadzili, j — wjk 1 p-      . -K iq  jtuB. W OU Ifit,

dnia 24 bm., że przybył z wojskami do panowie w ojskow i: Schimmcl ist kem  100-50 do 101 i0 . Banku srajowego 4ya% los. w 
! Senafe, aby uprzedzi^nieprzyjacielskie Pfcrd, i z zasady takioh me przyjmu- jd iat. W N- 9d7°.7010d1o;08,4o.aT^arzT «dyt. ę S  
ruohy Ras Mangaszy, który nie usłu- mimo, że rząd dość siwyoh ogierów liemgk 4ô  (i. em isja) 98-50 do 99-20. 4% los
. 1 1  U • ł • » na stacye wysyła, co przeoie do wytę- ff 41i/ iat. «8 -  do 98-70. 4% los. w 56-lataohchał nakazu, aby się rozbroił i Agamę pienia 4 j  niepożądanej maśoi i  pewno- 97 80 do 98-50. 4«A«/0 los. w/o52 lat. —  do 

me niepokił. ścią si? nie prZy CZyni. ^  m  ^  ^  fand|̂  proplnaeji
M a d r y t  d . żo . m a r o a . __________ Deg0 4ô o yg-ao do 99-—. Buków, funduszu pro

Półurzędowy National odzywa się «  ,  , v i n r • pinaoyjnego 5°/0 103 —  d o Kom. banku
,  ̂ J , , J — Związek m łynarzy gal. Wczoraj- ba jow ego 5“/0 w. a. tl. em. 102 00 do 102-70.patryotyzmu narodu, aby dozwolił gze j ru^ie zgromadzenie Związku mły- Pożyczka krajowa 6% w- 105.50 do —■—.

rządowi przywrócić spokój wewnątrz, narzy rozpoczęło się o godz. 11 przed *V ,| woku 1891̂ 97-8^
uregulować położenie ekonomiozne, a południem pod przewodnictwem p. Bie- rot  ̂ 189'a do 9g 90
przedewszystkiem stłumić powstanie ku- lawskiego. Losy: Losy miasta Krakowa 26.— do 28 —
K - >■ Sprawozdanie komisji rachunkowej Losy miasta Stanisławowa 41— d o .
banstie. ,  ,  przyjęto do Wiadomości i udzielo»d tym- Monety.. Dukat oesarsW 5-73 do 5-8S. , Napo

Kopenhaga d. 26. maroa. JMJ™ einn zarządowi absolutorynm. leondor 9‘71do P
W ybory do folketingu rozpisano na V? sprawie wkładek i '  '

9. kwietnia. uchwalono, że

wiaujaa uv jpc nurj wuo<awui
Złodziej# obaczywszy polieyanta pouciekali, 1 o o  uŁUJUŁurr lo juu sM g.j j i z uy p a .

strzelili do niego dziesięć razy z rewol-jnów, oraz 248 ozłonków pruskiej Izby 
werów i wpakowali mu trzy knle. M iasto/posłów  udało się wozoraj przed połu- 
wielee zaalarmowane, gdyż oetatniemi czasyjduiem do Friedriohsruhe, aby złożyć 
2brodnie bardzo się mnożą. JBismarkowi żyozenia z powodu nad-

Bodapeszt d. 26. maroa. |chodzącej 80 rooznioy j eg 0 urodzin 
Jak rząd postąpi po odrzuceniu/Bismark przybył niespodziewanie na 

Izbę panów obu zaległych przed-(dworzec kolejowy i pojechał następnie 
antykościelnych, niewiadomo na (z  gośćmi swoimi do parku zamkowego

’ 1 '*  J ------- ^ *̂ -iran/n»̂ o,V-«-r I rrrłnisi   1 y , , O t

przez

Simonoseki d. 26 maroa. I Właściciele wielkich młynów mają
Do wicekróla ohińskifgo Li-Hung- wpisowego płacić nsjmniej 5 zł., wkłaą-

Czanga, przysłanego tu dla przeprowa- kymes.ęczną 2 z ł ; właściciele ^ i c h
. , . e ^ f  “  młynów wpisowego 3 zł., wkładkę mie-

dzenia rokowań pokojowych, strzelił sjęczną 1 zł.; właściciele małych mły-
z rewolweru 21-Ietni Japcńczyk Roku- nów płacić maia w Tl | Cn v,7.1 nr /. 1 »> —,vnORIlbi '

aioneiy. Bukat cesarski 5-73 do 5-83. Napo 
leondor 9'71 do ——. Półimperyał 10-10 do00-00 

I Rubel rosyjski srebrny I‘28 -  do 1 -3 3 -. Kubel 
w pisowego I roHyjeki papierowy 1*31-60 do 1-32 80. 100 marek 

i niemieckich 69 90 do 60*40

Ii jLtśK/̂  ”     w w
łożeń antykościelnych, niewiadomo na z goscmi swoimi do parku zamkowego
pewne. Wedle jednych, rząd nieugięty gdzie prezydenci Izby panów i parła-1 nosuki i zranił e-o w * / i r ’~V  1 *-----------
nanowo przedłoży projekt o reoepoyi mentu mieJi doń przemowy, na któ- fdo z żona. ta,^ 5 .*  J l,0zek" , Mika-jkę zaś 50 ct. 
żydów już 2. lub 3. kwietnia Izbie po- re Bismark odpowiadał bardzo

— _ aotlaniem ahv nara<rraf n  L , .

któ
wzru-

u a u y w u  f * - — ----
żydów już 2. lub
słów a żądaniem, aby paragraf o bez- szony 
wyznaniowośoi nanowo włożyła, co też W edle Fosi parlament nie będzie 
Izba natyohnfast uchwali i odeszle rozwiązany. Ministerstwa postanowiły 
sprawę po raz trzeoi do Izby panów, wysłać adres do Bismarka. 
która zdaniem rządu Ostatecznie usta­
wę tę przyjmie. Według innych, spra- n Burlin d. 26. marca.
wa oała odwlecze się do jesieni, a tym- .  * Jnajstarsz3'm synem odje-
czasem nastąpią nowe, korzystne dla Friedrichsruh 1 wróci ztamtąd
rządu nominaoye do Izby panów. Ma wieozoreIn-
jednak w kołach liberalnych obiegać w  Berlin d. 26. marca
inna jeszcze w ersja : że rząd nic sobie ■“ “ aPr ż̂eniem wJg^dają,
nie robi z obu przedłożeń antjkośoiel- “ S - ^ o j ą c  osobi-
“  ch Obóz katolicki rozwija ogroma, °  rraw,,aaaiu r.joha.
nytn. ,Uł* f»gu me ma na razie mowy iuż dlate-ezvnnnść Organamadziaisso-żydowskie „ n * , A, . „  owy juz uraieczynnosc. uigau j  . go, że budżet Rzeszy jeszoze nie jest

r . . . «  ar., watauaę mie-   roaojow juu, strzelił gjęćzną 1 zł.; właściciele małych mły-
z rewolweru 2I-letni Japcńczyk Roku- fiów płacić mają wpisowego 1 zł., wkłau-
nosuki i zranił go w poliozek. Mika- kę zaś 50 ct.
do z żoną, tudzież rząd i parlament 11 Dzierżawcy uiszczający tenutę wy-

l- . , . T • TT n ■ że i 2000 zł. płacą 3 zł. wpisowego, wkłud-jjapmski wyrazili L i-H u n g  - Czangowi J 2aś w kwPocie* j  zp dzierżawcy o te-
kondolenoyę i oburzenie z powodu tego nUCie wyżej 1000 zł. płacą wpisowego
zamaohu. 2 zł., wkładkę 50 ct.; niżej zaś tysiąca

Londyn d 26. maroa. płacą 1 zł. wpisowego, a wkładkę 25 ct.
Tutejsza prasa gani odrzucenie przez Następnie uchwalono wniosek, że po
, . • - , • j  j  r>- leca S|ę zarządowi centralnemu a wzgle-parlament niemiecki adresu do Bis- dnje wydiiał^ . i ZwiazkU) ażeby

maika. ków niemogacvch nłnciZ

l rynków tnwarowyeft.
Ceny bydła.

W iedeń dnia 26. marca. (Tel. „Gaz. nar.“ ) 
Spęd 5; 04 sztuk, ceny za woły galic , jskie lichsze 
lekkie od 54 do 50j ciężkie od 57 do 58, osobli­

we, prima od 59 do 61.
Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 

Wieduiu Wassergasae 23.

•t   -
czynność. Organ»
groźn na wszystkie strony i d o m a g a j a I f e. Rzeszy jeszoze nie jes
*ię Breformy“ Jzby panów. ( k ie ^ f ł° DJ’ ^ 0łl8erwaty śc‘ jak i wyto

Budapeszt d. 26. marca, I* .6rj7 Sna ^ y ozekują. aż się rajebs
Na wozorajszem posiedzeniu stron- 

niotwa liberalnego oświadczył prezy­
dent gabinetu Banffy, że rząd stoi na 
teQi stanowisko, iż oba przedłożenia 
kośoieJno-polityozne, z któryoh jedno,
°_ recepoyi religii żydowskiej, Izba ma-

•/ _
kie sfery snać wyozekują 
tag jeszoze więcej „skompromituje11 
aby potem można uprzątnąć s :ę z po- 
wszechnem głosowań em, choćby drogą 
zamachu stanu, wedle znanego pisemne­
go oświadozenia cesarza, że nie salus 
reipublicae, ale voluntas regis suprema 
lex esto.

Prayjeohaii do Lwowa
dnia 26. marca.

Hotel Zorii. J. Jabłonowski Za-

B z i a l  e k o n o m i o z n y  

Zakupno koni.
L n ó w  d. 26. maroa.

  * * ~ - j -----  ,

Czas odnowić
1 1  •  1 ^ 9 5 .

0 _ UM«iijuu noaowców koni, a wy 
kazująoy, że ci wystawieni są przy na 
bywaniu przez rząd remont na łask  ̂
i  niełaskę liwerantów, którzy wyzysku­
ją niemiłosiernie hodowców a równo­
cześnie nie oszozędzają skarbu w ojsko­
wego. Podnieśliśmy zarazem w tym 
artykule, że obecnie starostwa strasznie 
niefortunnie spóźniły się z rozesłaniem 
okólnika o terminach wyznaozonych na 
■ ~

j —  -■'* Ł i"ią«u , azeDy człon- Hotel Zorit. J. Jal _
ków niemogących płacić wkładek, w myśl gwożdźca, M. Scazighino z Przewożeń, A 
§ 27 statutu czasowo od wkładek zwolnił br. Cdner z Podkamienia, K Babecki 1 
lub też przyzuał im -zniżenie, oraz ażeby Bratkowiec, W. br. Kraus ze Stanisławowa 
pojedyncze młyny podawały dane sta- j ,  Dun!n Kęplic* z Miketyniec, B. Wol- 
tystyczue co do warunków swej pro- farth z S łob od y  rang., >J. Leszczyński z Bo-
dukcyi. rek, E. Poten i H. Jftecker z żółkwi, Ht.

W dalszym ciągu obradowano nad Zwolski z Bryniec, A. Łękowska z Brzozo- 
organizacyą biura informacyjnego, a od- wa, J. Grossmann i R. Spitzner z Czernio-
nośne wnioski przekazano do zbadania wiec, R. Lenzendorr z Jarogłowcc, E.
wydziałowi centralnemu. Na wniosek ko- Schliem ann z Hamburga, M. Jakó^ i E.
misyi, referowany nr*u* *■ w-—— ~ . . .   ̂ Stani-

-■ o  w 0 l* .
I - nur iicht, wenn direkt ab meinen Pabrikcn 

bezogen, — schwarz, welss und farbig, | 
von 35 kr. bis 11. 14 65 p. Mcter — glatt.ge- 

, streift, karriert, geinustert. Damaste etc. (ca. 
240 versch. Qual. und 2000 Tersch. Farben, 
Dessins etc.) porto- und steuerfrei ins Haus 
Muster umgchend. Doppeltes Briefporto nach 

der Schweiz.
S eld eii-fab rik cn  G. Henneberg

(k. u. k. H .11.). Z u r ic l i

Objąwszy z tfnictm 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski1
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szauownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zndnćz  ----wymaganiom zadość 

e Lwowie l .  stycznia 1895.
uczynić.

centralnemu. ...» ..uiuoea no- Schliemann z Hambu 
Przed kilku dniami zamieśoiliśmy misyi, referowany przez p. Karpiszka, Schneider z Wizdnia, W. Lutkâ - ze Stanina tern miejscu dłuższy artykuł jedne- uchwalono polecić wydziałowi nawiązać sławowa.

go ze znanyoh hodowców koni, a wy- j stosunki z Tow. rękodzielników „Rodzi- Hotel Europejski. B. Pdatowa^i z Bro
kazujłłoy, że ci na" co do organizacji biura Związku, Mw, C. Nedbal z Jaworowa, jV  Gubascb

oraz zabezpieczenia młynarzy na wy pa- l  Tarnopola, A. Hołodyóski ze Skałatn, T.
dek nieudolności do pracy. dr. Bąkowski z Baranowa, C. Schrankdl

Z  kolei przystąpiono do wyborów. z Wiednia, N. Dollesshall i O. Paehner 
Prezesem Związku wybrany został przez z Czemiowiee, ks, H. Tyszyóski z Bilan, 
aklamację hr. Tadeusz Czurkowski-Gole- A. S'ogel ze Stanisławowa, E. Rozwadnw- 
jewski, wiceprezesem zaś p. Jan Bielaw- Bki z fółkwi, br. Prenscheu z Wielkich
ski, nadto wybrano zarząd z 24 człon- Mostów, J. Weil z Wieduia, M. Kantuzek
ków złożony, oraz komisję kontrolującą z Pragi, St. Grohs z Wiednia, B. Reche 
II. kwartał m am v w t..— -  1 ' •

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właść. Hotelu Europejskiego.
Pokoje od  80 ct. począwszy.

Specyalista chorob skórnycn 
i wenerycznych 905

D r .K a z im ie r z  P o d le w s k i
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
O T ca .y in a .j©  od  11— 12 t od  “3— b 

ul. ChorąfccKyrcny 16.

Już wyszedł nowy cennik

sztucznych nawozów
wraz ze sposobem użycia,

fabryki spółk i kom andytowej

J u l i a n a  H a n g a
wa Lwowie

który wysyła się na żądanie odwrotnie. Ceny 
zniżone. Gw*rancya procentów zawartości i jako­
ści składników. Biuro zarządu przy ul. Akade­
mickiej I. 6 otwarte : rano od 9 do 1, popołu-

J a k ó b  S c h e n k e r
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ T 7 "Ic to r la .“
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
wyrabia p oży czk i hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne-

„ou.„«.|ini warunkami i udziela wszel- Łumroiująeą | z Pragi, St. Grohs z Wiednia, B. Reche I k ic h  p o t r z e b n y c h  in fo r m a c y j
Do feiletonu na~II. kwartał mamy w tece redakcyjnej przygotowane powieści: „ZE  STRAŻÓ W  P A N I A P P E L S T E IN “ 

Wincentego hr Ł o s i a ,  n3 F * a s i © i r l 3 y  “ Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  I " d > Z  Romualda
T h e o d o r o w i c z a  i p a d . *  łTJL ł e z “ obrazek galicyjski K a s s y o p e i. Nadto Józefy K o t  ar^bj u s k i c g o kartki

f. dr. Emila D u n i k o w s k i e t m  "
i

w /7 W W   p-AO .C ii:vL--------- uMitiz.ua galicyjski K a s s y o p e i .  Nadto Jóżuia a o t a r b i  ^
ulotne p. n. „ N i e z d r o w a  m i ł o ś ć '1, — prof. dr. Emila D u n i k o w s k i e g o  „ W  P R E R Y A C H ‘  dalszy "ciąg dru- 
kowauego już u nas cyklu „Obrazów z życia i przyrody czwartej dzielnicy polskiej" i Kazimierza S. „W spółcześni pow feścio- 
plsarze francuscy". Wreszcie p. Stan. Pepłowski będzie pismo nasze zasilać lejietonami okolicznościnwomi

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1- Jaskółczym szlakiem powieść przez M RodzieGalic. Bank kredytowy

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i m i m  iis e w i
80-dniowem wypowiedzeniem i

I i-— . a "
Oaolicznościowem i,

  M u t t / i ;  iiaruuowej: {
Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1-20 i dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — -50 |

g. Jełena ponieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1'20
dla prenumeratorów Gazety Narodowej ,  — *30 3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . 1'20î~ - -

4o:

    <o a  i oi  poleca   y  z y a r o a o w e j  ,  — *30
uuweie przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20 S  n ą j p r i c d n i e j s i e  p e r /ta m y  I w o d y  t o a l e t o  w

prenumeratorów Gazety Narodowej „ — -30 odszczegćlaioae 10 medalami zaslngi i 2ma dyplomami nznnB ib l io t e k a  p o w ie ś c io w a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j" :  ^
Jwclle Sewera: Pamfetniir ”

Hr. 1-80 
> 1-20, 1-20 
„ J-80

Z

UJP «fKt w  mmmmmm ----—

8-dniowem wypowiedzeniem,
^ y a t k ie  zaś znajdujące się »  obiegu 4 * /,%  Aeypflty owe z 90-dniowem wy- 
P°vviedzeuiem oproceutowaue będą począwszy od dnia I. moja 1890 po 4

z 30 -duiowem termmem wypowiedzeuia.

8tyrznia 1890. Hyrekcya.

m ______ffm  „M ajow y n a r o a o v
| 1. N ow clle Sewera: Pamiętnik Maninsi, Na pobojow l 

skn i Maotek w powstania
2. Pan W yręba, powieść Graybnera
3. B ez m e t r y k i ,  powieść A łg a r  Sołtana
4. Jedyny brat powieść Heimburgowej' .

Wszystkie 4 powieści razem z lr . 2\>0.
Prenumerata kwartalna B i b l i o t e k i  p o w i e ś c i o w e j  Gazety

Narodowej wynosi w miejscu i na prowineyi złr. D10, rocznie 4-10,
Tygodniowo wychodzi 2 arkusze. Obecnie drukuje powieść Waleryi 
Marenne Przeciw prądowi.

 ------   J  U *.JLAV_/JLl.i»U  W
dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki oo do wyboru odpo­
wiednich dzienników i pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedyoya anon­

sów R udolf Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2.

e .
uznauia,--------mianowicie:

P o n f l i m r  '  jaśminowii, fiołkową, różaną, teiedową, konwaliową 
J. Orilllllj ■ yiang-Ylaug, Upopocai, Jockey Club. heliotrojiowa, Esf 
Bouąuet, piżmową, Millefleure, iip. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 ilr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 air.
W f l d n  l w O W H k a  powezechnie uznana i poszukiwana dla iwe- |T UU.ll IW  U W £3iVUł g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo­
trwałego aapachu, do skropienia sukien, cbuetek i rozpylania w Bilonie.— Flakonik mniejszy 80 ot., więźmy i r.r. 70

W oda  w a rs za w sk a
l«y 95 ot., więkazy 1 złr. 80 ot.

W oda  le w a n d o w a  S v i ,0™ -= -w- adowo'“ n‘pylania ™ —1—  *

— ----------------------

dom założony w roku 1850
w T £ y m  pawilonieaDS t e l K rjJ d y iJ ^  “ a ^ y ^ 'awie lwowskiej, reprezentowany"

I P m i R V  i ?  O  kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. P u b L 0J  £  T gAa-‘U’ P° 8̂  T i  ^). L. rrOUX & b. Kondratowicz K a ro /tó ła b a n ,^̂.ef Brzezina, k Lachowicz^ sl
T3  n  stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i maia n« ’ o c .  i, /  «  ’ i - °________________ Francya Cognac Francya oraz wszystkie renomowane, handle na prowi“ 2 ł  fla_składzle- PP- S* Stachiewm* m .. i* -inTT/iVfc ‘ ---------  *

mrnrnmm U  I
-------------  rancya p n n r  i u stafe zaPa97 koniaku wTztAwn-„"„’- " " i  " ‘ “ “ “ w icz. 8t 1Mo.i;;" ;_ - "  “ R wuwje sprzedaia nn ■ tU_------

P r z e p r o w a d z a m y  z a m t o e  w M u i e . a p y c l

na obligacje n le w in k u lo w a n e  -------------- -
za mierną prowizyą 

i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj i Lilien

—  - *» juaoim npteKarz
z siedzibą w Krakowie.

DOM BANKOWY-  
i  Kantor wymiany.


